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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENN IK  DEMOKRATYCZNY!

P ized  wyborem! do red miejskich w e  Francii. — Słynni  skrzypkowie  
w Wilnie. — Osteirua feza procesu  o „Protokóły M ędrców  Sjonu". - -  
P rsfep  sp o łeczn y  -  KURJt R OŚWIATOWY i SZ O L W .

Dziś podpisanie umowy
francusko - sowieckiej?

PABYB (Pat). W kotach kompetent­
nych. jak p< utaję agencja Hałasa, pot­
wierdzają p iadomo^e. że podpisanie 
paktu franeusko-Mwieekirsjo nastąp? w 
irode wieczorem. Ambasador Potiom  
kin ma udać sic do ministra La\ala o 
godzinie 21.30. Jeśli ambasada sow iee- 
ka otrzyma pełnomocnictwa od swego 
rządu, pakt będzie nietylko parafowany, 
ale nawet podpisany dziś wieczorem.

Tekst układu zostanie ogłoszony w 
ciągu 24 godzin jk> zakomunikowaniu go 
zainteresowanym rządom, niemniej jed­
nak wj daje się rzeczą prawdopodobną, 
ze autentyczna analiza tekstu zosiame 
zakomunikowana prasie jeszcze dziś 
wieczorem.'

Pod.-óż ministra Lavala do ZSRR nie 
ulegnie, o czw  iśeie. żadnej zmianie. IV or 
malną dowiem jest rzeczą, że pw doko­

naniu tak ważnego aktu dyplomatyczne­
go, jak zawarcie paktu wzajemnej porno 
cy, oba rządy będą pragnęły nawiązać 
oficjalny kontakt. Dokładna dala wyjaz­
du ministra spraw zagranicznych do 
Moskwy zostanie ustalona dziś wieczo­
rem.

Finalizowanie
PARYŻ( Pat). Konferencja ambasa­

dora sowieckiego Potiomkina z minist­
rem Lawalein trwała przeszło godzinę. 
Po godz. 22.50 ambasador Potiomkin, 
wychodząc z gabinetu min. I avala, o- 
świadezył zapytującym go dziennika­
rzom, że musi się skomunikować jeszcze] 
ze swoim rządem. W tych warunkach u -1 
kład musi być podpisany, jak pisze fia-l 
vas, dopiewo w eiąga dnia jutrzejsze *|
go.

Dziś przybędą do Warszzwy
dziennikarze estońscy

WARSZAWA (Pat) We czwartek 
przybywa do Warszawy samolotem z 
Tallina w-ycieczka dziennika] zy estońs 
kich

W czasie dwudniowego pobytu w W ar 
szawie dzienikarze estońscy wezmą u- 
-dział wr uroczystościach trzeciomaio-

wych oraz nawiążą kontakt z polskim 
komitetem polsko-estońskiego porożu 
mienia prasowego. Dalszy program prze I 
widuje wyjazd gości do Krakowa i Gdy-I 
ni i powrót do Tallina samolotem z W ar 
szawy.

Dewaluacja guldena gdańskiego
Dz'ś w nocy odbyło się posiedzenie 

Senatu, na którem uchwalono dewaluac­
ję  guldena gdańskiego wedle nowego pa 
rytetu złota. Senat wydał w związku z 
tem odezw ę do ludności, w-zywając ja do 
rachowania spokoju i zapewniając, że

wszelkie środki w celu zapobieżenia sku 
tkom dewaluacji zostaną przez senat 
przedsięwzięte. W najbliższych dniach 
odbędą się trzy wielkie zebrania maso­
we, na których ludność ma być dokład­
nie poinformowana o uchwale senatu.

Miasto lotnLtwa

Z za kulis pertraftbcyj
PARYŻ (Pat) — ,,Le Jourw uważa, że mi 

istster Lavu1 w rozmowach z ainabasado>-pm Po 
liorakinem zaakceptował automaiyezność po­
mocy z zastrzeżeniem uzyskania aprobaty rady 
ministrów. Tekstu paktu, na którego podstawie 
Interwencja Francji miaia się rozpocząć auto 
matycznie i bezzwłocznie bez czekania na w y­
powiedzenie się rady Ligi Narodów, mimo go 
rącą interwencję ministra Herrcota, rada mi 
nlsirów nie chciała zaakceptować.

Kursują pogioskr, że niektórzy ministrowie 
sprzeciwiali się  projektowi pożyczki Uri. 4 mil­
iardów, obiecanej Moskwie na rozbudowę dróg 
komunikacyjnych. Dziennik twierdzi, żc pew­
na liczba inżynierów francuskich, zaangażowa 
n« przez grupę banków francuskich, już odje 
eliału do Moskwy.

Amb Chłapowski 
u mm. Ldvate

PARYŻ (Pat). Ambasador Rzeczypo 
spoLtej Chłapowski przyjęty był przez 
ministra Lavala, Prasa francuska zaz­
nacza, że podczas rozmowy • omawiano 
całokształt spraw europejskich oraz spra 
wę podróży ministra Lavala do Warsza 
wy.

Budowę łodzi podsiod^jch rozpoczęli 
IiiGinpy w stypzt u

LONDYN (Pat). Pierwszy lord admi­
ralicji Monsell oznajmił w izbie gmin, 
że brytyjski attache morski w Karlinie 
został przez władze niemieckie powiado­
miony 26 kwietnia, że konstrukcje łodzi 
podwodnych rozpoczęto w styczniu, a 
składanie części w połowie kwietnia.

Pierwsze łodzie podwodne mają być 
ukończone za 6 miesięcy.

TELth. U!) KŁASN. K O R  E S P .  Z  WARSZAWY.

Pos. Rataj ustąpił ze stanowisk? 
prezesa Komit. Wykonawcz. Stron. Lud.

Wczoraj, jak zwykle każdego pierw- 
Jszego, w związku z wypłatą djet zjecha­
no się wielu posłów i senatorów. Zjazd 
I ten jednak był mniejszy niż w poprzed­
nich ińaesiącach. a to ze względu na to. 

Iż» nie wyznaczono na ten dzień posie- 
|dzeń i narad klubów parlamentarnych.

Jedyną sensacją była wiadomość o re­
zygnacji ze stanowiska prezesa Naczel­

nego Komitetu Wykonawczego Stroń. 
Ludowego posła Rataja.

Rezygnacja ta nastąpiła naskutek nie­
zadowolenia z taktyki posła Rataja czę 
ści członków Komitetu Wykonawczego 
Rezygnacja ta nastąpiła już przed parą 
dniami. Dziś dopiero została ujawniona. 
W związku z tem obradował wczoraj Na 
czelny Komitet Wykonawczy. ;

O f c e i w e  japońskiego sztabu 
ganer.  w M*nożorji

Z Tokio donoszą, że do Mandżurji 
przybył ks. Kaja wraz z grupą oficerów 
japońskiego sztabu generalnego. Zada­
niem wojskowych japońskich jest zbada 
nie terenu republiki Mandżurskiej pod 
względem strategicznym.

Polska spłać  h Hjlandji  d ług

Transmisja przemótlenia
z samolotu

Z Moskwy donoszą żi podczas wczorajszej 
defilady z ojknzji święta i  maja dokonano tum 
próby transmitowania przemówienia z krążą­
cego nad Moskwa samolotu.

„OJzhżowy"

Jak  donosiliśm y -we W łoszech i in icjatyw y M ussoliniego zostało stw orzone .iowe m iasto, p o ­
św ięcone specjaln ie lotnictw u. Miasto nosi nazw ę stawnego lo tn ika  wtoskiego G uidoni‘eco. 

Na ilustracji M ussolini p rzem aw ia do oljcerów  —- .otników

HAGA (Pat). Poseł Rzeczypospolitej 
w Hadze Babiński, wręczył w imieniu 
rządu polskiego holenderskiemu minist­
rowi spraw- zagranicznych czek na 
933.135 guldenów holenderskich, tytu­
łem ostatniej raty długu „odzieżowego11, 
zaciągniętego w Ilolandji po wojnie.

‘i , .

Żaki liczenie obrad iriiędzynarod. 
kwintetu u j M i  nad dz eciiem

GENEWA (Bat). Komitet opieki nad dziec­
kiem zakończył dziś swe obrady. Polska repre­
zentow ana była przez b. m inistra Chodźkę i rad  
czynię m inisterstw a opieki społecznej W ojtowicz 
G rabińska. Zajm owano się głównie dziećmi opu- 
szczonemi i zaniedbanem i. R aport i wnioski 40 
państw  złożyła kom itetowi p. Grabińska.

Po przyjęciu raportu  i wniosków kom itet 
zajm ował się jeszcze wpływami bezrobocia na 
dzieci i młodzież i uchw alił zalecenie dla przysz 
tej sesji m iędzynarodow ego b iura  pracy, która 
ma odbyć się w czerwcu.

Utewa na Węgrzsrh
BUKARLSZT (Pat) — W północnej części Sied 

m iogrodu spadły w ostatnich dniach ulewne de­
szcze, podm yw ając w niektórych m iejscach tory 
kolejowe, Komunikacja gdzieniegdzie przerw ana.

Ang etshi gabinet radzi 
nad obecną sytuacją 

europejską
• » i

LONDYN, (Pat). Dzisiaj rano odby­
ło się pierwsze po świętach Wielkanoc­
nych posiedzenie gabinetu, na którenj 
omawiano zagadnienia obecnej sytuacji 
europejskiej. Agencja Reutera dowiaduje 
się, że głównym tematem dyskusji był 
rozwój sytuacji europejskiej, w szczegół 
ności w związku z decyzją Niemiec budo 
wy łodzi podwodnych.

Konferencje francuskiego minis t ra  
roa yaark i  w Londynie

LONDYN (Pat). Agencja Reutera 
przypuszcza, że sprawa budowy łodzi 
podwodnych przez Niemcy była prawdo­
podobnie przedmiotem rozmowy sir Si­
mona z francuskim ministrem m arynar 
ki Pietri‘m, który przybył do Londynu 
wczoraj i był obecny na ślubie córki 
pierwszego lorda admiralicji. Pietri roz 
mawiał długo z pierwszym lordem admi­
ralicji. W środę po południu francusk, 
minister odwiedził sir Simona w jego ga 
binecie w Izbie Gmin.
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Przebieg dnia pierwszego maja
W Polsce panował całkowity spoko; Winnych krajach

WARSZAWA (Pat). W dniu 1 maja 
odb jły  się w wielu miejscach kraju ob­
chód} pierwszo-ma jowe, zorganizowane 
przez legalnie istniejące organizacje za­
wodowe.

Obchód} odbyły się wszędzie w całko 
witym spokoju bez naruszenia porząd­
ku Odosobnione wystąpienia w paru 
.miejscowościach nielegalnych organiza 
cyj, zostały w zarodku udaremnione
przez organa bezpieczeństwa.* * «

WARSZAWA (P a t| — 1 m aja  ua całym  te 
ren ie  w oje\. udzlwa łódzkiego na 99.000 zafrnd 
fuonycti nie pracow ało około 19 090 robotników , 
W  sam ej Łodzi na 65.0110 zatrudnionych nie pra 
row iik) 9.000. Trr.nrwaje m iejskie i podm iejskie 
»- Łodzi k u rsu ją  norm alnie. W szędzie panu je  
spokój.

WV Lwowie odbyły się w iece i zgromadzenia 
organizacyj robotniczych. Szczególnie liczny był

wiec i pochód ZZZ Komuniści- usiłowali w  kit
ku miejscach zakłócić spokój, lecz bez powo­
dzenia

W Poznaniu pracy nie przerwano. Popohiu 
niu odbył się wiec I* INS.. |M»c/.em uczestnicy a- 
kademji w liczbie niespełna 500 osób przeniu 
s/er  owali przez miasto.

Na Śląsku 1 maja było spokojnie. W e wszy 
stkich niemal zakładach przemysłowych praca 
odbywała się  normalnie. W godzinach przed 
południowych w niektórych miastach śląskich  
odoyły się m anifestacje robotnicze. Liczba n 
ozesiników była mniejsza niż w roku ubiegłym

Również w Zagłębiu Dabrowskiem przebieg 
był snokojny.

W Gdyni w godzinach przedpołudniowych 
ulicami miasta przeszedł pochód robotniczy ze 
sztandarami i transparentami. Panował wzoru 
« i  porządek. Powszechną uwagę zwracał nie 
siony w szeregach ZZZ. czerwony transparent 
z popiersiem Marszałku Piłsudskiego, co spo­
wodowało samorzutne owacje przyglądającej się 
pochodowi publiczności-

Uroczysty oochód 1 maja w Moskwie
MOSKWA (Pat) — Dziś w dniu 1 maja 

na placu Czerwonym w obecności członków  
biura politycznego, rządu, korpusu ‘dyplomaty 
cznego, prasy i  licznych dclcgacy.j odbyła się 
•eielka defilada wojskowa, przed którą kai.il 
sw z  obrony wygłosił okolicznościowe prz“mó 
wienie. Na parapecie mauzoleum Lenina, obok 
Stalina, Motetowa ł Kaganowicza obecny liył 
głośny z prucesu >'pskiego Dymitrow.

Podczas defilady zwracał uwagę większy, 
niż dotychczas udział broni technicznej, zw ła­
szcza udział ciężkich czołgów szybko-tsrzeł-

nyeh. Defiladę lotnicza otworzył największy sa 
m rlot swi.i a Maksym Gorkij. Wśród kilkaset 
samolotów' przeważały ciężkie aparaty bombo 
we. Uwagę powszechną zwracało również kil­
kuset słuchaczów akadeinji wojskowej oraz 
większa niż zazw; czuj ilość defilujących oddziu 
łów  przysposobienia wojskowego.

Po defiladzie odbyła się wielka m am fesia 
cja zorganizowanej ludności cywilnej. Miasto 
jest pom ysłowo udekorowane I Bogato ilumino 
wane wieczorem. Nu. pł. Czerwonym wprowa- 
d ono wy jątkowe środk. ostrożności.

w  m i G J i .
BR L KSEL A (Pat) — O bchód pierwszo - ma 

jow y w całym  k ra ju  m iat p rzfc ieg  spokojny. 
W szystkie obchody ód&Jpyl się ls z jakiegokol 
wiek Incydentu.

W AUSTRII.
W IEDEŃ (Pat) — W ln iu  I m aja  A ustrja 

obchodziła pierw szą rocznicę swej konstytucji, 
imającej na ce/zu sl-worzonie chrześcijańskiego, 
niem ieckiego państw a związkowego na pod sta 
wie stanow ej. P rasa  zestawia b ilan s tego okresu 
dzic-jów Aust.rji i stw ierdza, że m im o łakie 
straty  jak  śmierć kanclerzu Dollfussa m ożna za 
notow ać postęp i konsolidację -wewnętrzną.

ARESZTY
W IEDEŃ (Pal) — Policja doaonahi licznych  

rewizyj w kołach komunistycznych, aresztując 
przeszło 500 osób. Przyczyną rewizyj i aresz­
towań był wybuch bomby rzuconej w e wtorek 
wiec zorem przed komisarjalem policji w Brigli 
tenau, w okolicy Mledniu. Wybuchem bomby 
został ranny dr. Thuubotfer, policjant oraz 
dwie niewiasty. Stan Thunhoffera jest ciężki.

WE FRANCJI.
PARYŻ (Pat, — Dzień 1 m a ja  do godz. 19 

m iał przebieg spokojny. W  Paryżu  tylko robot 
nicy budowilani strajkow ali całkow icie. Kolejka 
podziem na i tram w aje byty czynne. Pochody 
były zakazane, w ięc na. wiecach i zgrom adzę 
niach w ypow iadano się głównie przeciwk.) fa 
szy/anowi i wojnie. N iektóre fabryki śtrn jko  
wały częściowo- W St Denis doszło do drobnego 
starcia  m iędzy św iętującym ; a  chcącym i pra  
cow at robotnikam i.

m m m m m m m m am m am m m m m

Wiadomości* z Kowna
BAŁTYCKA KONFERENCJA CELNA 25 MAJA

Dnia 25 maja odbędzie się w Tallinie ko, 
lerenrja celna przedsbrwlciełl Litwy, Lol wy I 
Lslcnjt. Zostanie rozpatrzony szereg kwestyy
NOWA USTAWA PRASOWA WEJDZIE W ŻY­

CIE ZA 2—3 MIES» VCE.
Minister sprawiedliw ości Szylinga* n a  zebra 

niu dziennikarzy narodowców poinform ow ał o 
projekcie nowej ustawy prasow ej, opracow anej 
przez Radę Stanu. Ustawa m a być w prow adzo 
ua w 'życie za Z fi ini—siące.

W edług nowej ustawy, d rukarn ie  m ożna za 
Ma dać jefleńic za zerwoleniesn m in istra  spraw 
wewnętrznych. Winśr.iciek-m d rukarn i m oże 
być jedynie abyw-.tol litewski. Kierownik je j 
(Kh\, lnica posiadać w słowie i pi.smie język li 
tew ski.

W szystkie di uk-i, yvyciiodzasej z d ru k am i, 
należy rege.srtircwać. Ustaw a przew iduje  ścisłą 
kontrolę nad dziennikam i, czasopism am i i inne 
mi wydasymictwami ze stanow iska obycza mow 
i-i i ńnteresóyy państw ow ych. W ydaw cam i i re  
dakinram i pism litew skich mogą być jedvn ie  
Litwini, żydow skich — Żydzi, polskich — Po  
lacy ifd. O dp<nviedz-iłih,<• śe za treść pism wobec 
wiadz i isądu ponosi n ie redaktor odpowiedział 
ny. luk obecnie, lecz redaktor faktyczny. Re­
dak to r faktyczny pow inien rów nież podpisyw ać 
pismo. O ile w piśm ie są iróżne działy k ron i 
ffea, dział ekonom iczny itp.. należy w skazyw ać 
kto ten  dział prow adzi.

Redaktorem dziennika może być jedynie 
osołw’. posiadająca wyższe wykształcenie.

STR 1.1 KU JE 8b0 ROBOTNIKOM MlEJSKlt.H.
Robótptoy m iejscy, zatrudnieni przy prze 

prow adzeniu szosy Kowno-Bobly ogłosili s tra jk  
S trajku je  ISO robotników .

Przed k ilku  dniam i zawiesili pracę robotni 
ey m itjscy . pracu jący  nad napraw ą drogi Kowr 
no — M artw ianka. W reszcie s tra jku je  około 20P 
robotników , zatrudnionych na ul. Janow skiej.

ObshoJ ś w ?  a n a r o d m g a  Trzac ej Rzeszy w 3 r M s
Nowy śm ierc ionośny w ynaiauek

Maeting młodzieży
BERLIN, (Pat). Tegoroczne święte 

liaroaowe I-go maja w Berlinie rozpo­
częło się przy niepomyślnej pogodzie

W godzinach przedpołudniowych w 
Lustgartenie odbył się meeting młodzie­
ży hitlerowskiej. Na zebraniu obecni byli 
władze, ministrowie- Blomberg. Ił ust, 
Hess i Goebbels.

Od gmachihkancelarji Rzeszy do by­
łego zamku cesarskiego ustawiono szpa­
ler S. A. i S. N. Obchód zaingurował prze 
mówieniem przewodniczący młodzieży 

-hitlerowskiej Rtildur von Solurach, któ­
ry zaprotestował przechtko -próbom o- 
d r j  wania młodzieży niemieckiej od wiel­
kiego dzieła zjednoczenia narodu i zape­
wnił, że młodzież hitlerowska wyzwanie 
przy,mie i nie cofnie się w wąlce przed 
niczem.

W końcu przemów ienia mówca ośw iad 
czył, że niema większego dobra, niż wie 
■czne Niemcy i czyniąc aluzję do postula 
łów kół kościelnych zaznaczył, że nie ist 
nieją źaane odrębne interesy ani życze­
nia. Młodzież niemiecka zna tylko jed ­
ną wspólną organizację, to jest organiza­
cję młodzieży hitlerowskiej.

Z kolei przemawiał min. Goebbels, 
a następnie kanclerz Hitler, który m. in. 
oświadczył,

że wszystko co dziś w Niemczech przeżywa 
s łę  niej jest tytko dziełem przypadku, lecz wy- 
,3.kłem niezwykłych w jsyków  i największych 
ofiar. Żadne pokolenie niemieckie, mówił Hi­
tler nie stało wobec tr!’t wielkiego zadania, jak 
obecne. Naród niemiecki, ma dziś wykonać, w 
ciągu kilku lat pracę obliczoną na całe stulecia. 
Przypominając młodzieży o obowiązku służby 
narodowej kanclerz podkreślił, że w ielkie są 
przeżycia teraźniejszości, ale byłyby one Dezcel. 
gdyby młodzież nie ootraliła stwi Yryć trwa­
le j  przyszłości. Jesteśmy ogniwem niemieckiego 
łosn przeznaczenia, dołóżmy więc starań, aby 
łańcuch ten stal się silny. Podobnie jak dziś 
S-iatr trzepoce wokół nas flagami, tak może 
w c ląg j najbliższego czasu, spędzać on bodzie 
chmury l burze nad głowam 1 Niemiec. Niech 
to nas ale trwoży. W łaśnie dlafeso no winiliście 
s ię  stać gwarantami bytu przyszłości nasztigo 
narodu.

W koucu kanclerz Hitler powitał mło 
dzież i złożył pozdrowienie „niemieckie 
mu honorowi pracy, wierności i pokoju

W Tempelht>f<e
BERLIN, (Pat). Punktem kulminacyj 

nynt dzisiejszych uroczystości bvł wiel­
ki moeting na polach Tenmelhofu, w któ 
rym — m 'mo chłodu i śniegu —  wzięło 
udział podobno około l.OOfMMM) Osob. 
Na przestrzeni 7 km. od kancelarji Rze 
s*y do Tempelhofu ust-awiły się s /pale 
ry S. A. i S. S., gęsto przeplatane policją.

Po krótkiem przemówieniu Goebbel­
sa, który podkre ilił doniosłe znaczenie 
ostatnich decyzyj, zabrał głos owacyjnie 
witany kanclerz Hitler.

Podkreśliwszy konieczność jedności, Hitler 
przeszedł do omówienia pMnżrnhi Niemiec. 
Wspomniuł on o  gestem zaludnieniu, braku 
kolonij. sui-ogatów, kapitałów i dewiz. Nic nic 
mamy w porównaniu z innemi narodami. Mamy 
łylko naród. Jest to  wszytko i nic.

Zwracając sic pod afi-esem zagranicy, Hi­
tler oświadczył: Zagranica nie powinna obawiać 
nię, żc czegoś od nieij chcemy. Mamy najwię- 
Szc dobro, a jest niem naród niemiecki. Dzień 
1  maja jest jednocześnie dniem decyzji, szu­
kania dróg dla narodu poprzez wszystkie trua 
ki, trudności i bu,rzc.

Przemówienie kanclerz zakończył 
oświadczeniem, że Niemcy nie chcą woj 
ny rozumiejąc, iż wielkie dzieła mogą 
b \ć  urzecz}wislnione t}lko w okresie 
pokoju, ale nie mogą się wyrzec godnoś 
ci narodowej wobec światła.___________

Clifześ -ijHńsvi Ml  Spółdzielczy
n a  A n t o k o l u ,  im  W i l n i e

priy ul. Zamkowej 18 
Ułatwia swoim pp. Członkom n ib y c l t

3°|o Prem. hźyczki inwestycyjnej
przez udzielenie kredytu n> kupno takowej 
Kto pragnie w -grsć — niech nabędzie P o­

życzkę do 10 a ais.

li j„ - 1 'il-óll i .

żdję-cic nasze przod-taw ła dem onstrac ję now ych bom b w ynalezionych przez i ni;,-ru-row 
włoskich o niezw ykłej sile  w ybuchow ej i pow odującycJi gw ałtow ny pożar nunv»t n iełatw o pa»- 

o \c ii oJiiektów. Bomba la nosi nazw ę „Piro-luga Ab, ..

ParJc lo  czci Jen c?o  Y w Palestynie t o k i o  pa tj. w  związku

Demihtaryzacjs mandżursko - Tosyjskiej 
strefy nadgranicznej?

LONDYN (Pat) — Z okazji jubileuszu  k ró ­
la Żydzi brytyjsęy postanow ili założyć na wzgó 
rzach N azaretu w Palestynie park  o pow ierzch 
ni 1Ó00 akrów  z. sosen jerozolim skich i cedrów, 
który  o trw m a  nazw ę lasu jubileuszow-ego króla 
Jerzego V. Zasadzenie 1.000.000 drzew  będzie 
kosztowało 100.000 uintów

z rtowro-
łero do Mosii wy japońskiego amliasado 
ra Ołita dziennik) tokijskie donoszą, że 
ambasador ńawiąy.e ze Zb iązkiem So 
wieckim rokowania do-tycz.ące oemilila­
ry za c ji strefy nadgranicznej międ/.y 
ZSRR a Mandżurją oraz wycofania

około 200 
Dalekiego

Za dwa dni będzie ciepło ?
WARZAWA (Pat). D yrekcja Państwowego 

Insty tu tu  Meteorologicznego (PfM) kom unikuje, 
że obecne cliiody zawdzięczamy nasunięciu się 
olbrzymiej fali pow ietrza chłodnego z nad Oce­
anu Lodowatego, poprzez Laponję i k raje  b a ł­
tyckie nad Polskę Spowodowało to nieoczeki­
wany naw rót zim ), ale jest to sytuacja tylko 
przejściow a.

Pow ietrze chłodne, k tó re  spoczywa obecnie 
nad niżem  polskim , ogrzewa się stopniow o dzię 
ki intensyw nem u prom ienioaniu słonecznemu, 
które prow adzi do zaniku zachm urzenia. Już w

ciągu poboludnia środy 1 m aja zaznaczyła się 
silna zwyżka ciśnienia nad większą częścią E u­
ropy Środkow ej i tworzenie się oraz w zm acnia­
nie obszaru wyżowego spowoduje odepchnięcie 
m asy powiertrza chłodnego w kierunku południo­
wym i' wobec lego Polska niedługo znajdzie się 
w obrębie wysokiego ciśnienia z pogodą

Najwyżej za dw a dni wiosnę, w tym roku 
bardzo ojjóźniona, zaw ita do nas napew no 
W szystko przem awia za tern, że w- dniu święta 
narodow ego niebo się wypogodzi, eona jurniej w 
części zachodniej i środkow ej Polski.

wojsk sowieckich. liczących 
tys. żołnierzy z sowieckiego 
Wschodu

Prasa dodaje .jednalc, że brak pot w-ier 
dzenia tej wiadomości z kół oficjalnych, 
które twierdzą, że pierwszem zadaniem 
ambasadora Oh tą będzie załatwianie za, 
gadnieuia poło-wu ryb na wodach so: 
Wjeckich.

Kronika telegraficzna
KIEPURA CHORY. Kondftrt Kiepury, 

na fcióry-m m iaia by r obecna belg ijska r<xiziruk 
kTÓłcw-ska, został odw ołany z powodu choroby 
znakom itego tenora.

KAPELUSZE. CZAPitl MODNE. 
Wilno, Mlcktuwicza 1.

P o ktotkiej t ciężkiej chorobie zmarł vt» dniu 1-go maja b. r.

J Ó Z E F  L E W IN
(wspdłwła&clcfel Domu Bankowego H. Kłeck I J. Lewin)

O  tej n iepow etow anej stracie zaw iadam ia
Dom Bankuwy H. Kłeck i J Lewin

E k ^p o rt» c ;a zw łok  z dom u żałoby, ul. M ickiewicza 52, o d b ęd z ie  sit dnia 2 m aja  o *odz. 2 o p .  
MJJlUan* >      ——--------------------------------------------
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Przed wyborami
do rad miejskich wa Francji

(O d  naszego korespondenta)

P. K. 0
Paryż, w kwietnia- 

Pormmo niezwykle ciekawych wyda 
rżeń aa  ictciu1 międzynarodowym, fran 
cuska opinja publiczna okazuje teraz 
niezmiernie dirie zainteresowanie dła wy 
borów' do rad miejskich, które odbędą 
się w dniach 5 i 12 maja. Na pierwszy 
rzut oka możnaby przypuszczać, iż wy. 
nory do rad nuejskteh fe i ., prawą czysto 
wewnętrzną i lokalną, a więc, że ich re 
z u fiaty nie mogą mieć większego zna­
czenia politycznego. Możnaby tu nawet 
podać dowody cyfrowe, świadczące o 
tem, że stan posiadania partyj politycz­
nych w radach miejskich różni się znacz 
nie od składu politycznego parlamentu 
MflćfcSnaby wreszcie przytoczyć jako argu 
ment, że przv wyborach no rad nTej 
skich odgrywają dominującą rolę wzglę' 
dy lokalne i osobista popularność kandy 
datów. Witane również, że system wybór 
czy we Praneii, oparty na jednomandato 
wych okręgach nadaje większe znacze­
nie samym osoicm  kandydalów, niż ety­
kiecie partyjnej, która na-jednokrotnie 
nawet bywa rozmyśhr j zacierana przez 
kandydat*. Znane jest wreszcie upodo 
banie Fiancuzóv. do lewicowej nomen­
klatury, na skutek czego centrowe park 
je maja lewicowa, nazwy, tak iz nawet 
prawica ukrywa się pod wstydhwem 
nazwaniem „federacji republikan.skiej . 
r Q wszystko jesl prawda, aie niemniej 
.jednak nyłoby ogromir, m błędem wy­

suwanie twierdzenia, iiź wybory te nie 
na ją większej doniosłości politycznej. 
W rzeczywistości ma ja one ogioumą w a 
gę i to uietylko dla stosunków we.wnclrz- 
no-pol. tycznych.

Znaczenie wyborów do rad miejskich 
jhst bardzo duże przedewszystkiem z le­
go powodu, że od i eh rezultatów zależy 
w znacznej mierze skład Senatu. W ten 
sposób wytor* obecne pośrednio decy­
dują o składzie Senatu, którego skład w 
jednej trzeciej części ogólnej liczby c/ton 
ków zostanie odnowiony w czasie paź­
dziernik o w v c h wyborów.

Istnieje' pu/ntem jeszcze eden wuż- 
łiy moment, który należy wziąć pod uwa 
gę. Z wyjątkiem Paryża, gdzie 90 rad ­
nych zasianie wybranych w jednoman­
datowych okręgach, wybory do rad miej 
'kich odbędą s ię  przez ginsnwan/e na Ir 
Kty. Na prowincji francuskiej staną więc 
naprzeciw siebie jutż nie poszczególni 
l;audvdaci, ulg partje poiilyczne, tak jak 
przy wyborach do parlamentu.

Rezultat wyborów będzie cenny p ze- 
dewszystk iem ćlia kierowników partyj 
politycznych któr zy będą lrtogl’ się w len 
-posób zorjenlować Co do wpływów, ja 
kie posiadają one na prowincji. Zależnie 
od wyników tych stwierdzeń może ulec 
pewnym modyfikacjom taktyka poszcze­
gólnych partyj przy najbliższych wybo­
rach do parlamentu. Nie należy zapurni 
nać, że fy+uąćya no-fiifij1 vr'Th>'

m m attK aatam B W um m m m m ctw  a o n

podaje do w .adom ości,  >z

SUBSKRYPCJA 3V, PREMIOWANEJ
P O Ż Y C Z K I  I N W E S T Y C Y J N E J
przyjm owana bedzie w  okresie od  1-gO do 10 -gO m aja r. b 
w  Kasach CENTRA LI (Jasna 9) i Ekspozyturach (Targowa 70  
i N ow ol.pki 10) w  W A R SZA W iE

o os t|«(J fi^y 8 m>n. 30 do 19-? j be? przerw y, 
zaś W  K asach O D D Z IA Ł Ó W  P .  K. O. W  KATÓW CACH KRA-  
K 0 \U E .  L «)W F, ŁUDZI, f f U N A N I U  i WlLNiE oraz E kspozy­
turze w  P O Z N A N U

co  Sbdztny 8-eJ do 13-ej i od 17-eJ do 19-ej.

we Francji jest obecnie niezwykle skom 
plikow’ana i że do wydania sądu o niej 
trzeba znać nietylko dzynniki, które za­
wsze odgrywTaly dominującą rolę, ale 
także zupełnie nowe elementj, których 
nigdy dawniej nie było. Do tego rodza­
ju elementów należy z jednej strony ist 
nienie szeregu t. zw. lig patrjolycznych 
t. zn. ugrupowań prawicowo-faszystow 
skich. z drugiej zaś strony wspólny front 
skrajnej lewacy t. j. socjalistów i komu­
nistów. len  wspólny front" spewnością 
może mieć. bardzo duże znaczenie, w 
czasie t. zw. głosowania hałotażowego 
w dn. 12 maja.

Obecne wybory są pozatem dość cha- 
rakleryslyczne także z tego powodu, że 
partja radykalna nie zajęła w nich je

Wystawa światowa w Brimsrli

J: Z "% i§&  ?

...

s a p y  m u

y, ubiKąłą oboli -nn.stąiwlo cnw.-ircii w ystawy Światowej w ® ruiąSĆłi. N'a zdjęciu kró.cwsika para  bo;!gi jska udaje  się na olwaroje w ystaw y

Słynni smzypkowie 
v  Wilnie

Wielki konkurs międzynarodowy zor 
jianizowany w Warszawie dla uczczenia 
pamięci Henryka Wieniawskiego przy­
pomina mi niejednokrotny pobyt m 
strza w- Wilnie, święcącego tu znakomite 
sukcesy artystyczne. Dróa nasz, copraw 
da nie był zaszczycany koncertami wiel 
kiego Nicola Paganini ego, zato dawał 
się tu słyszeć, przed wiekiem niespełna, 
współzawodniczący z wirtuozem wto 
skini, zagranicą i wr kraju, Karol Lip-n 
ski; Wkrótce po nim Wilno podziwiało 
ZTe. s k r z y p c o w ą  dwukrotnie koncertu 
j*tcego u nas Oie Bulla  (drugi występ je  
go oabvł się dm a 9 kwietnia 1841 r., w 
domu dziś uniwersyteckim pod nr. 24, 
przy ul. Zamxowej, a podówczas b ę d ą  
cym pod zarządem gubernatora Hornu, 
— orkiestrą dyrygował wtedy Wiktor 
Każynski. poprztdnik (o czem dotych­
czas me było wiadomo) Stanisława Mo­
niuszki na stanowisku organisty w koś­
ciele św. Jana).

Okolicznościowo możemy nadmienić 
że w tymże 1841 r. wystawiona w Wilnie

po raz pierwszy uwertura do opery 
mistrza Moniuszki ,Ideał", skompono­
wanej przezeń w roku poprzednim- do­
znała ona wielkiego powodzenia. Rów­
nież w r. 1840, stworzył on jedną ze 
swych pomniejszych oper p. t. „Loterja" 
do której libretto napisał, znany swego 
czasu wierszopis i im-loman, Oskar Kor 
win Milewski, ojciec wileńskiego mece1 
nasa sztuk pięknych, Ignacego i działa­
cza .-.połecznego. Hipolita.

Wracając do Henryka Wieniawsk le­
go, zanotujmy prz.dewszystkiem że je ­
den z ostatnich koncertów jego w mieś­
cie nas7em, odbył s ię  dn. 9 -go ma i i 1860 
r. w Teatrze Wileńskim; afisz współczes 
ny wykazuje, że -współudział w owym 
koncercie Drzyjmowah: artystka Opery 
Wileńskiej, Leśniewska i tak  ceniony 
śpiewak-amator, Aciulles Bonokli. Wie­
niawski wykonał: „koncert Militarny' — 
K. Lipińskiego. „Adagio Pregbiera" i 
„Rondo brillant" dalej „Adagio Pagani­
niego" i tegoż „Karnawał Wenecki". L*-ś 
niewska wykonała: ,Pieśń wiosenną" — 
Romana Zmorskiego, muzyka Józ. W ie- 
niawskiego i „Śpiew Węgierski —  „Opu 
szczona Dziewczyna" — muz. Balka.

Zosłużony popularyzator utworów 
autora „Halki", Bouoldi odśpiewał pieśń

dnoiilego stanowiska, ale pozostawiła 
swobodę działania poszczególnym organi 
zacjom lokalnym. Tak więc w Lionie 
mm. Herriot wystąpił z samodzielną li 
sią radykalną be/ wiązania się jakim 
kohviek sojuszem wyborczym. W .in­
nych miastach rady ka li pójdą jednak m«3 
zawsze samodzielnie.

W ti n ,pojób sytuacja wyborcza ma 
obecnie charakter jeszcze dość nieokre 
ślony i trudno byłoby już teraz wycią­
gnąć jakiekolwiek bardziej ogólne wnio­
ski. Niewątpliwie ogromną rolę odegra­
ją tu względy loalne i osobiste w pływy 
poszczególnych kandydatów. Duże zna­
czenie będą miały' również interewencje 
tych parlamentarzystów, którzy starają 
się o odnowienie swych mandatów do 
rad miejskich i związanego z tem stano 
wiska mera. Ze względu na lo, że z wy 
jntkiem Paryża głosuje się wszędzie na 
listy — parlamentarzysta stojący na cze­
le pewnej listy będzie się starał oczywiś­
cie o przeprowadzenie maksymalne j iloś 
ci swoich kandydatów.

Niewątpliwie niektórzy parlamentu 
rzyści mogą się znaleźć w dość trudnej 
sytuacji na skutek wzrostu w'płvwó\v 
wrogich mi partyj w danych okręgach 
W tej sytuacji znaleść się mial podobno 
także i min, Laval, w którego okręgu wy 
borc/ym komuniści i socjaliści prow-adzą 
przeciw niemu bardzo gwałtowną kam- 
panję. Min. Laeal zmuszony był nawet 
pod jąć polemikę w sprawie swego stano­
wiska do paktu francusko-rosyjskiego i 
odpowiedzieć afiszami na zarzuty konnr 
nistów.

Niewątpliwie wielu również iajiych 
parlamentarzystów bedzie m ’ah> ciężk. 
orzech do zgryzienia* w czasie kampanji 
wyborczej. Pomimo to w Paryżu sądzą, 
iż rezultaty wyborów nie przyniosą nao 
gół większych zmian w ukształtowaniu 
się wplyw:ów politycznych poszczegól 
nych partyj. Nie są jednak wykluczone 
także i pewne niespodzianki, których 
obecnie nie można jeszcze przewidzieć.

J. Brzękowski.

„Lirnik Wioskowy" Wł. Syrokomli, z 
muzyką Moniuszki.

Mistrza Wieniawskiego podejm owa­
no, jak zawsze, owacyjnie; za następnym 
jego pobydem występ estradowy odbył 
się w gmachu maneżowym, na wprost 
skwerku ś-to Jerskiego, a to zpowodu 
olbrzymiej frekwencji publiczności, żąd 
nej usłyszenia gry wielkiego muzyka poi 
skiego. Bywając nieraz w Wilnie, pozy  
skał w owym czasie Henryk Wieniawski 
cenionego tenorzyslę wileńskiego, Piotra 
Zelingera, jako wspołkoncertanta, dla 
estrady rosyjskiej, snąć niełatwo mu to 
przyszło, gdyż artysta Upery Wileńskiej 
uie umiał posługiwać się jeżykiem rosyj 
skim, przy mtei pretacji utworów wokal 
nych.

Jakoż, wystąpiwszy wspóln ie z Wie- 
dawskim na koncertach w Niżnvm No-w 

gorodzie, — a występów artystów n a ­
szych zapow iedziano aż pięć, — śpiewał 
po polsku i oczywiście po włosku. Zelin- 
ger mianowicie wykonał: arię  Jontka z 
„Halki", tylokrotnie ze znakomitym suk­
cesem śpiewaną przezeń w VV:lnie i m a­
zurek Komorowskiego „Nowa miłość", z 
aryj zaś włoskich miała być wykonana 
przez Zelingera słynna: „La donna e
mobile" Verdi‘ego. W  afiszu now-gorodz- 
kim tytułowano Zelingera „pierwszym

śpiewakiem — tenorem operowym W ar 
szawy i Wilna".

Występy Henryka Wieniawskiego w 
Nowgorodzie oczywiście święciły nieby­
wały tam tryumf artystyczny. Na fvm 
pierwszym W'ystępie artystów naszych, 
który się odbył dn. 16 sierpnia 1862 r. 
Wieniawski zainterpretowal: „Arję i
warjacjami Vieuxtemps‘a, 2 pieśni W ar­
iantowa, przerobione dla skrzypiec, da 
lej słynną „Legendę" w łasną i wreszcie 
„Karnawał Wenecki" — Paganini/ego

Ponieważ zapomocą Festivahi war 
szawskiego uczczono U Odą rocznicę uro 
dzin Henryka Wieniawskiego, okolicz­
nościowo godzi się tu  nadmienić, że w 
roku bieżącym przypada takaż rocznica 
innego wielkiego, , polskiego mistrza 
skrzypiec, Apolinarego Kątskiego, wy, 
bitnie zasłużonego dyrektora Konser­
wator jura Warszawskiego; ur. w 1825 r., 
Rątski zm. w r. 1879, t. j. o rok wcześ­
niej Drzed Wieniawskim W latach: 1853 
— i855, Kątski koncertował z ogrom­
nym sukcesem w Wilnie. Porywająca 
grę jego cechowała przedewszystknm 
czystość i precyzja przy wykonywaniu 
fladzołetów; w przeciwieństwie do nie­
zrównanych kompozycyj Henryka Wie­
niawskiego, dzieła twórcze Ap. Kątskie-
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UŚMIECHY i UŚMIESZKI

Przed sądem okręgowym w szu ajcarskiem  
B em ie rozpoczął się dnia 21) kwietnia, przerwany 
sw ego czasu proces przeciwko grupie oskarżo­
nych o rozpowszechnianie pisma, noszącego naz 
w ę „Protokóły Mędrców Sjouu**.

ROZPRAWA KWIETNIOWA 1935.

DZIEJE PROCESU 
Sprawa ta została jeszcze latem 193;! roku 

wy wzór a przez Związek Gmin Żydowskich w 
Szv ajcarji przeciwko grupie t. zw. .Bund Na- 
tłnnalsoziaSSstiecher Eidgenossen*' oraz kilku 
członkom „Nalioaoi front'* za rozpowszechnia 
nie „Protokółów4*, które są wedle twierdzeń os 
ifcrłżycieli, faisyflkaiem  Podczas rozprawy w 
listopadzie 1933 r. okazała się potrzeba odroczę 
nin procesu, sąd bowiem postanowił wezwać rze 
czoznaiwrów, celem sprawdzenia autentyczności 
wzgl. falszcrsiwt, „Protokułów4*. W skład koleg- 
jujr. rzeczoznawców weszli z ramienia trybuna 
iu wybł/ny szwajcarski uczony i literat C. A. 
Łooslfc z ramienia oskarżonych niemiecki pro­
testant kl ekspasior Mincnmeyer z Oldenburga, 
Je strony zaś oskarżycieli profesor prawa na 
unlwcrsy ’-eie  w Zurychu chrześcijanin, dr. Ar 
rur Baumgarten.

CZEKOLADA
A. Piasecki s . a

K R A K Ó W
W YS0K3-JAK05£iaw E SUROWCE
WIELKI WYPÓR — NISKIE CENY

go, najsłuszniej nie doznawały zupełne­
go uznania ze strony krytyki Włady­
sław Syrokomla, w wierszu poświeco­
nym Rątskiemu. dnia 22 października 
1855 r„ usiłował wykazać swem> piękne- 
mi rymami uwielbienie dla mistrza, przy 
czern, jak widać, szczegóhre zachwyco 
ny był wykonaniem którejś z Sonat 
skrzypcowych, oraz przecudną kantyle­
ną  „Ave Maria".

Tak więc Wilno miało sposobność 
nieraz słyszeć różnoczasowo grę. wiel­
kich wirtuozów naszych tej miary, co; 
Lipiński, Wieniawski, Krtski. a później 
§tanisław Barcewicz, celujący zwłasz­
cza potęgą tonu swych czarownych 
skrzypiec, Tymoteusz Adamowski, P a ­
weł Kochański, zmarły niedawno w Ame 
ryce, Bronisław Huberman... Z obcych 
skrzypków Wilno nie miało wprawdzie 
sposobności pod ciwiać gry Paganini‘ego, 
jednak w okresie ostatnich lat XIX stu 
lecia i później czarowali gród nasz grą 
r-iwą: wielki skrzypek hiszpański Taras 
sate, dalej Teresina Tua (późniejsza hr. 
Lavaletla). Isajie Thomson, Auer i inni; 
co do takiego mistrza, jakim był bez 
sprzecznie Burmester to w grze jego im­
ponowała zdumiewająca wirtuozja tech­
niki. L . l^ i e b lo .

Po przesłuchaniu świadków nu rozprawie 
październikowej powab ła taka sytuacja, że os­
karżeni nie mieli rzeczoznawcy któryby stanql 
w ich obrenie. W os alalej chwili przed zamknię 
ciem prze jł-o-du obrona zgfosiJj, na eksperta kan­
dydaturę niem ieckiego pułkownika w stanie spo 
czynku Ulricha Fleischliauera, wydawcy biulcty 
ha prasowego „Weltdiensó*.

Tak więc rozprawa wkroczyła w ostatnią 
swą fazę. Nulychiniast po rozpoczęciu rozprawy, 
po odczytaniu przez przewodniczącego resume 
poprzedniego przewodu wpłynął wniosek obrony 
o ot-jkaczcnui procesu. Tego sam ego domagał się 
również ekspert obrony pik. Fleischhaucr. Sad 
jednak w niosek odi zucil, motywując to tr^n, ie  
proces trwa już dwa tata i dwukrotnie był już 
pr/erą wstny. l ‘rzev udniczacy uznał listę świad­

ków za wv czerpana 1 odmówił w z/w aiua no­
wy cii.

Rozprawa lo ą w n ę ła  sic przesłuchaniem  
eksperta oskarżenia. Prof. dr. Latim-artcn słu­
chany z Dupięciem przez wszystkich, przemawiał 
całe przedpołudnie i część popołudniu.

Trubnał postawił ekspenom  następujące py 
tanai: 1) Czy „Protokół/ Mędrców Sjonu** są fal 
syfikaiem ? 2) czy są- giagjafem? 3) Jeśli tak. ja 
ka jest geneza „Protokółów* , skąd pochOuzą 1 
kto jest ich autor.m ? 4) W Jakim stosunku po 
zostają ..Protokóły'* do obrad Kongresu Sjoni- 
sfjeznego w B izyleł w roku 1897? 5) Czy „Pro­
tokóły*' pod względem literackim podpadają pod 
kutegorję literały brukowej w znui-zenlu usta­
wy szwajcarskiej?

Proces potrwa od 5 — 6 dni, a  wyrok, któ 
rv zapadnie będzie m iał m arzenie zasadnicze

HER.

Nowy typ ta n k a

NIE OCH WYTNY EKSPERT.
1*0 ustaleniu i zatwierdzeniu składu koieg 

jam  rzeczoznawców termin rozprawy zos/ął .wy 
znaczony na październik 1934 r. Ze zbliżeniem  
się jednak teuninu rozprawy okazało się, że pod 
czas, gdy dwaj ÓŁape.r«i C. A Loosli i prof. 
Baumgarten przedstaw iii sw'ojc opinje na czas, 
trzeciego eksperta, Minchmeycra, który mial 
przedstawić dowody autentyczności, „Protokó­
łów", Sad — mimo wszelkich wysiłków nie 
m ógł znaleźć. Trybunał berneński wielokrotnie 
zwraca! się do Minchmeyi-ra z wezwaniem przed 
stawienia swej oplnji i zjawienia się na rozpra­
wie. ża  każdym razem jednak wracały wezwa­
nia sądu szwajcarskiego z adnotacja poczty nie­
m ieckiej iż nie można ustalić jego m iejsca za­
mieszkania. Rozprawa październikowa odbyła 
się wobec tego bez rzeczoznawcy z ramienia 
oskarżonych.

KOROWÓD ŚWIADKÓW.
-oma, rozprawa, która trwała przez ostatnie 

trzy dni października 1934 r.. obfitowała w 
bardzo ciekawe momenty. Szczególnie charakte­
rystycznie wypadły zeznania świadków. Hrabia 
A. M. du Cherla, potomek starej francuskiej ro­
dziny szlacheckiej, który w 1909 r. wyemigro­
w ał do Rosji, gdzie przeszedł na prawosławie, 
zeznał, że w klasztorze Opfyńskim mi szka> 
wraz i  Sergjusr-m Ny lasem. Wtedy właśnie Ny 
fus miał mu się przyznać, że „Protokóły- otrzy­
mał od naczelnika o^nramy pułk. Raczkowskiego. 
Zeznawali także słynny ze zdemaskowania Aze 
Ifa Włodzimierz Burcew. lilstoryk rosyjski, soc­
jolog 1 polityk Paweł MII juko w, profesor hisiorji 
t literat Sergjn,->z Swatikow i inn.

Ze strony żydowskiej zeznawali o  genezie i 
przebiegu Pierwszego Kongresu Sjonistyeznego 
w Bazylei w r. 1897, na którym miały być rzeko 
mo „Protokóły -Mędrców Sjonu** uchwalone, u- 
ezestnlry tego kongresu dr. M ai Bodenheltner, 
dr. Meir Lbner, n.-^ąbln Sztokhounu dr. M 
Ehrcnprels i adw. dr. D. Farbsfcin. Ze strony 
oskarżonych zeznawał jeayny świadek dr Zan' 
d e r  b. ezłonęk kie*ownicł wa szwajcarskiej „ N b  
tło , til I ronf*. Cli 'irattcrysiy czne jest jego po­
w iedzenie na rozprawie, że kwesfję autetycz- 
nośri „Pro, okółów4* uważa ou za , w n  czysto  
Srołifyczną.
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Jeden z najgroźniejszych typów  broni w spółczesnej —- czoła staje jest udoskonalany. Na 
o sta tn ich  pokazach now ych typów  czołgów w I talji aem onstrow ano jeden, z najw iększą łatw oś­
cią pokonyw ujący -wszelkie trudności terenu a nawi t — jak  -widać na  zdjęciu —  sta jący  na 

głowie*' bez szkody d 'a  m aszyny i znajdujących się w ew nątrz żołnierzy.

Właściwa platforma subskrypcp
Jeszcze nie ubsechł klej na plakatach 

r»nd>*wvch, -'Jbwieszcający rozpis.iri t 
Pożyczki Inwestycj jnej, fjdy po drutach 
l- b graJ U znych popłynęły uohwutc p-a 
ccwniczyeh organizacyj zawodowych, 
wzywając ogół pracowników państwo­
wych, samorządowych i prywatnych I ż 
subskrypcji t<.] Pożyczki. Jednocześnie 
uformował się baczelny Pracowniczy 
Komitet Poi/oczki Inwestycyjnej i jego 
oddziały tyretoralnc.

Wynik tej akcji wśród, sfer pracow 
niczycli zdaje się być przesądzony. Jak  
zwykle, pierwsi do apelu stanęli, pra 
ccwni-ey państwowi, a nie ulega wątpli­
wości, że pracownicy przedsiębiorstw 
prywatnych „doszlusują" do nich, tak 
pod względem wysokości, jak i powsze 
chności subskrypcji.

Pożyczka Inwestycyjna jest niewąi 
pliwie znakomitą lokatą oszczędności, a 
dzięki systemów^ premij. jest papierem 
wartościowym niezwykle atrakcyjnym. 
Kto jednak orjentuje się w nastrojach 
mas pracowniczych i ich położeniu eko- 
nomicznem, ten doskonale wie, że nie 
korzyści i atrakcyjność Pożyczki Inwe­
stycyjnej, odegrały rolę główną w tym  
żywiołowymi udziale świata pracy w 
akcji inwestycyjny

Momentem decydującym w tej spra­
wie dla człowieka pracy, były przesłan­
ki charakteru bardziej ogólnego, a zara 
zem szlachetnego.

Świadomość, iż przez zakupienie Po­
życzki Inwestycyjnej, ogół urzędniczy 
przyczynia się do złagodzenia klęski bez

robocia, że pożycza Państwu środki na 
prowadzenie produkcyjnych robót pu ­
blicznych, trafia do przekonania i uczuć 
„szarego człowieka" prac \ .

W ten sposób świat pracy przyniósł 
zagadnienie Pożyczki Inwestycyjnej ze 
sfery* interesu własnego, w sferę ooowią 
zku obywatelskiego, w sferę honoru spo 
łecznego.

Takie postawienie sprawy obowiązu 
je. Obowiązuje przedewszyistkiem te war 
siwy społeczne i grupy gospodarcze, któ 
re są lepie- sytuowane, niż warstwa pra 
cownicza.

Związek Kupców już odezwał się w 
tej sprawne, wzy*wając ogół kupiectwa do 
subskrypcji według norm stosowanych 
przy Pożyczce Narodowej. Niewątpliwie 
za teini dwoma przykładami DÓjdą i m 
ne sfery społeczne. — Szczególnie wdzię 
czne zadanie przypadło w udziale tym 
sfei-cm, które w okresie Pożyczki Naro­
dowej nie zdobyły się na wysiłek, odpc 
wiadający ich możliwościom dochodo­
wymi. Akcja na rzecz Po-ż. Inwestycyj­
ne,;, potraktowana przez sfery pracowni­
cze, jako akcja oby*watełska, w podeb 
nej formie rozpowszechnić się również 
powinna wśród pozostałych sfer spo 
łeczeń.stwa. Oczywiste korzyści, płynące 
/  posiadania obligacyj Pożyrczlci Inwesty 
cyjnej powinny być uważane za istotny 
wprawdzie, lecz drugorzędny czvmuk 
subskrypcji przed którym na pierwszym 
planie postawić należy oWwiązek obywa 
telski, ciążący na wszystkich warstwach 
i grupach gospodarczych kraju.

 ̂ l i O w e m  ź r ó d l e  d o c h o d u  
i w i e k u  pew ijych k o n i

Jak  w iadom o, na Węgrzech odłw ły się osta- 
n io  w ybory do -pniniam flfrfei. Jiik  rw y kio -w ta­
kich w ypadkach, -wioJu upraw nionych do gloso  
wania- nie w ypehrło  swego obow iązku. Obec­
nie w ydaj w ęgierski m in ister spraw- fwewne 
Ozpych okó>Iriik, kiory  zapow iada stosow anie 
sankcyj karnych  n a  w szystkich, którzy n ie  sta
wili się do  u rn  w yborczych, jpwwcj przewid-uje
w tym. w ypadku kary  do  20 peugo.

-Otóż jak  wylicza pTusa w ęgierska — w 
sam ym  B udapeszce nie gtosowa.to lOO.OuO o  
sób, n ie  m ów iąc o  prow incji. „Jeśli się w eź­
mie wszystkie,! obyw ateli .w-i-gierski-cn, którzy  
iichyhl: się od gdosowarua i wyznaczy un ł.-śry 
fx> dziesięć ipengo pr zeciętnie, to  przyniesie to 
skarbow i państw a pięć m iljonów  pengo".

A możc-by tak  i nas spróbi>wać, gdy nadej 
dą w ybory? 'bdaj,- się. ie  niezła sum ka wptynę. 
hiłiy do skarbu?

Ja lu  murek, Jaurcat tegoroc.-.ny Polskiej A 
kadem ji L iieratiiry , mi-pisai w „IKC* feijeton, 
pt. „Gł/tskanie końskiego ogona*' w ydziw iający 
przw iw  urządzan iu  „ lin ia  konia*', a ziiebęcajacy 
do w iększej dijałości o ludzi.

V\ spóipracow nik tegoż pism a p. Zygmunt 
Nowakowski staną ł w obronie Konia i jego dn i 
obiecując Kurkowi „konia . r rzędem ", o  ile 
wycofa się z zaję tego stanow iska i objaw i słcru 
chę.

Zasadniczo rację  mn N ow aiow sk;, a le w  je ­
go artykule jest -taki passus:

-i „Niecii sie P«n nie guU-wa na rnnlty 
i e  c lW  znł<xlszy i  m niej dośw ludcnonj 
przecier aśm le tnra  się p a n u  to  powiedzieć**.

rrak tu j.ąc  spraw ę po końsku  w dalszym  cią- 
fttt, timisimy 2fiUNvażyó, —  o  ifle* nora fwiado* 
mo —p. N\wutkoxv.s.ki jes t „sti^ryTm koniem ^, 
a K urek w  porcrwnauiu do niego młodym  szia 
chętnej krwi źrebakiem  LitexacJk-im. Skąd wi^c to 
zdanie  ,,mfod.sxy i m niej dovwiadczonr*“^

Jak  to  poxvń<Hiział Eoy w „Stów kach4*?
„Gdybym uic był W u rym feoaieiu myklal 

byui, fe  umrę młodo.

A gdy to pi*sał m ia ł eonajn in ie j dwadzieA- 
c ia  lat m niej od, p. Nowakowskiego. Czyżby 
chodziło o w prow adźeoie -w błąd „pięknych czy 
;teiniczek4<? W E C

Mdjplęknie{sza mieszkanka 
Mtdrytu

O byw atele M adrytu uznali za n a jp ię k n ie js i, 
i n a jb ard z ie j tvpo^vą urodę p. Ju lji Rodrigue* 
przyznając j<-j ly tu i „Miss Madryt 193V'.

Na zdjęci-u — pćęikn.- hiszpanka o rieczyw iś 
c ię klasycznej linji profilu

Wielka l,|P6Hrj«ra'w nauki francuskiej. K iestja  telewizji rozwiązana
Zebrani wieczorem 26 kwietnia w nowem  

Ktndjo ministerstwa poczt i telegrafów w Pary­
żu przedstawicieli prasy fran.usKiej byli św lsó  
kami niezwykłego eksperymentu, który — są­
dząc z relacyj prasowych, jesf początkiem no­
wej c iy  w rozwoju telewizji.

, Odbyliśmy wspaniałą podróż** — usłysze­
li zebrani pierwsze słowa pogadanki, wygioszo 
nej przez arfystkę Komedji Francuskiej p. Bret- 
ty i jednocześnie ujrzeli jej postać na niewiel­
kim ekranie, ustawionym w sludjo. Wrażenie 
— kina dźwiekoweco! Gdyby nie jedna ooklicz- 
ność. 0*0 fotele ns-awlnno w fen sposób, że 
widoczna była sąsiednią sala. w której przed 
mikrofonem rudjowym 1 komótrką fotoeieklry- 
czną stanęła nrelegentka. Scenę, rozgrywającą 
się na ekranie, obserwowano w tym samym

momencie w innej części przesrrzenL a słowa 
-wy powiedziane pizer oopaiariną skłorkę padały 
z ust postaci wldm-ziaej na ekranie, w tej sani. j 
sekundzie.

Była to wspaniałe zaara.iżowana premfera 
realizacji wielkiego dzieła naukowego —  telewl 
zji. Eksperyment, byt zupełnie, ndany. Jeszcze 
nie wszystko jest doskonałe, jeszcze niektóre 
szczegóły wymagają opracowania, ale .sada, 
jak się zdaje, została obrane błuszna, a wyniki 
przewyższają znacznie dotychczas osiągnięte.

Nowy aparat telewizyjny konstrukcji frar 
caskiej różni się w zasadnicz* -b szczegółach  
od dotychczasowych. Jesł on tłożony z dwóch 
odrębnych części, aparatu u idawrzego -adjowo 
po 1 apuraźn iclewlzyjnegu.

Ten o» a‘n rozbija obraz na mnć )two pun­

któw- alożonych w 60 Hnjaeb poziomych. Kaś 
dy z tych punktów zostaje niezwłoczni* przc- 
tworzony w prąd ęłektryezny o  r.n'**nn*ni na­
tężenia a ło  przy pomocy fcom^JM totoełck  
trycznej

Jcżełi weżmi my pod trwogę, że d'a otrzy­
mania na ekranie e?ektn Tocho, należy nadać 
«  Ciągu seknndy 25 obrazów, ■rozumiemy, jak 
wielką ilość zmian natężenia prądu musi „ele­
ktryczne oko" transmitować w c acu tak krót­
kiego czasn.

Zasadnicze zmiany konstrukcyjne wąlrow, 
d—mo również w  budowie odbiornika teirwł- 
zyji.ego, którego eadaniem jeaf odbieranie m e  
dulowauego prądn i nrzeprowadaenle/ proeeac 
odwrotnego do tego juki widzieliśmy przy a pa 
racie nadawczym.

0
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ostęp społeczny
opanowuje najważniejsze państwa świata

Woj 11,-1 wprowadziła akronim przi
wrót w stosunkach gospodarczych j w 
stosunkach prąci V, dziedzinie gospo­
darczej wzrosła wybitnie ingerencja pań 
stwa. która w dziedzinie pracy przybra 

I'  ła formę daleko idącej rozbudowy usta 
wodawstwa ochronnego ubezpieczeń 
społecznych. Skomplikowana gospodar­
ka powojenna, ciągłe wstrząsy, przerew a 
iące normalny tok życia, zmusiły pańsl 
w a wszystkich krajów do bacznego wglą 
du w- stosunk pracy, do obron- pracow 
iiików przed nadmiernym wyzysk om, do 
zabezpieczenia warunków ich praes i za 
bezpieczenia na wypadek niezdolności 
i ul braku pracy.

Ingerencja rządów w tej dziedzinie 
nie rozwija się jednak łatwo, walc/.j / 
nią zorganizowany kapitał lub ta  jego 
e z ę ś t .  która w dalszym ciągu hołduje za­
sadom liberalizmu i chciałaby za wszel­
ką cenę powrotu do dawnych przedwo­
jennych warunków i i miencje takie si! 
ne są również i u nas; nasz wielki prze­
mysł s t a T a  się przeciwdziałać akcji rzą­
dowej, chciałby nioiylko nie dopuście do 
dalszej rozbudowy ustawodawstwa pra 
ey. ale odenrać rłioi częso dohchczaso 
wych z-nobyczy .-.wiata -pracy.

Jednym z najmilszych .tirewmen lów 
<[• dla tej części naszych przemysłowców 

jest przykład zagranicy, powoływanie 
się żc tej lub tamtej ustawy w jednem 
lub drug.em państwie jeszcze niema. To 
też pożytec7nem jest zapoznać się z po 
stępem społecznym na Zachodzie, postę 
pem. który nietylko nie został urzez kry­
zys obecny zahamowany, ałe przeciwnie 
— kryzys właśnie i związane z nim ol­
brzymie bezrobocie —• zmusiły szereg 
państw do szerokiej rozbudowy' ochrony 
tynku pracy.

Jednym 7. klasycznych przykładów, 
cytowanych przez nasz przemysł była na 
turalnie Ameryka, kraj ultrakapitalisty- 
czny który cały swój olbrzymi postęp 
ęospodarczy i ..-prosperity* miał zawdzię 
czać jakoby brakowi ustawodawstwa 
pracy i ubezpieczeń społecznych. Tym­
czasem bezrobocie i kryzys dotarły do 
tego kraju, a od czasu rządów Roosevel- 
!a Stany Zjednoczone wysuwają się na 
czoło -w dziedzinie ochrony pracy . Ostat 
nio kongres Stanów Zjednoczonych u 
chwalił projekt ustawy, wprowadzającej 
ubezpieczenie od bezrobocia i na starość. 
Poszczególne stany mają mieć swobodę 
powołania do życia własnych systemów 
ubezpieczeń, ale wszystkie one będą pod 
1 ontrolą władz federalnych. Ponadto u t­
worzony zostanie fundusz federalny, któ 
ry będzie ingerować w wypadkach, gdy 
stany nie spełniają swego obowiązku. 
Projekt przewiduje również ubezpieczę 
nio chorobowe, od w ypadków pi zv pra 
cy, opiekę nad macierzyństwem di.iec 
kiem j t. p.

Obok ubezpieczeń społecznych na 
czoło zagadnień pracy wysuwa się dziś 
sprawa skrócenia czasu pracy ze wzglę­
du na bezrobocie i wzrastający postęp 
techniczny Ponieważ sprawa ta nie mo 
że się doczekac uregulowania m iędzyna­
rodowego. mimo szeregu ponawianych 
prób w tej dziedzinie, poszczególne pań 
stwa próbują stosować ją na własną rę 
kę.

We W-łoszech Wielka Rada Faszystów 
t* ska na zgromadzeniu w dn. 16 luiego b. 

r., po zapoznaniu się z nader zadawala- 
iącemi wymikami stosowania 40 g.rdz 
tygodnia pracy w różnych gałęziach pro 
ńukcji z punkiu widzenia zatrudnienia 
bezrobotnych, postanów iła, że nie czeka 
iąc na międzynarodowe uregulowanie 
tej kwestji, 40 godz tydzień pracy- wei 
dzie już na stałe w zycu i będzie ściśli' 
■stosowany.

W Łym samym kierunku zmierza 
rząd C zechosłow-acji. Prezes ministrów 
/.łożył oświadczenie dnia 11 stycznia b. 
v . że jeżeli pracodawcy nie zmienią wro 
giego .stosunku wobec interewencji pań 
-twa w sprawie 40 godz. tygodnia pracy, 
to rząd wprowadzi 2 0  w drodze przymu 
sowej. Obliczono bowiem, że skrócenie 
tygodnia pracy w ly-ch przed,siębiorst 
wach, które jjraeują obecnie po 48 godz 
tygodniowo, pozwoli na zatrudnię no 
wvch 50.000 pracowników

Francja nie posunęła się tak daleko 
Jednak minister pracy w dyskusji budże­
towej w Izbie deputowanych oświadczy! 
że ponieważ nie jest możliwe w chwili 
obecnej przeprowadzenie ustawowe skró 
cenią czasu pracy poniżej 8 godz. dzien­
nie, będzie przynajmniej stosował bez­
względny zakaz pracy w godz mach nad 
liczbowych, ustalony w formie dekretów, 
obejmujących coraz to nowe gałęzie prze 
iny.slu i części kraju. Ponadto minister 
pracy złożyi w styczniu w Izbie dwa pro 
jekfy ustaw o zawieszeniu stosowania 
god/in nadliczbowych w całym przemy

sie 1 handlu oraz w sprawie uprawnień 
do ograniczenia czasu pracy. Projekt 
przewiduje, że w tych zawodach lub o 
kręgach, w których większose pracodaw­
ców- .skróci czas pracy, można bodzie 
przymusowo rozciągnąć tę normę na ca­
ły dany zawód lub okręg.

Taki sam po.slęp zaznacza się. i w in 
nyób dziedzinach ochrony pracy. Fran 
u ja wprowadza przedłużenie wieku szkol 
nogo młodzieży, Bułgarja ochronę nad 
dzieckiem, ogniska dla dzieci do lat 7 
przy wszystkich przedsiębiorslwach, za 
'.rudniajacy cli ponad 20 kobiet. Anglja 
postanawia zwiększyć o 1/3 liczbę m.spek 
torów pracy i ustalić na 80 proc. liczbę 
kobiet -inspektorek itd. ild.

Już choćby z tego krótkiego przeglą 
du w:dać. że w Polsce bynajmniej niema 
nadmiernej rozbudowTy ustawodawstwa 
ochronnego, jak tw-ierdzi wielki prze 
mysi. że przeciwnie zaczynamy zosta­
wać w tyle w tej dziedzinie, a ze wzglę 
du na naszą sytuacje zewnętrzna i wew 
netrzna nie jest lo bynajmniej wskazane

i.  M.

Wzdłuż i wszerz Polski
POZNAŃ ORGANIZUJE WŁUft 

KIE TARGI ROI NTCZE. W ubiegłych 
dniach na terenie Izby Przemysłowo 
Handlowej w Pozna 1 1 0 1  odbyło się sze 
reg konferency i gospodarczych. Zwoła­
ne one zoslnly z okazji pobytu w Pozna­
niu p, ministra Rajcbmana i z okazji 
Ta r gó w Po/.naiiskieh.

Na marginesie łych obrad prasa no­
tuj..-. że obecnie staje się b. aktualna da 
wna myśl i inicjały ,v a Poznania, siwo 
rżenia stałych, wielkich, ogólnopolskich 
Langów rolniczych. Miałyby się one od­
bywać je.sienią każdego roku na tere­
nach Targów Poznańskich. Inicjatywa 
Poznania nabiera wyraźnych cech ak tu­
alności

„BRACTWO JEDNEGO KARTOFI.A -.
W łościanie greko-Uidolicy p-owialu jaw orow s­
kiego w Malopolscc W schodniej rzucili nj śl 
utw orzenia ,.h/raclwa jednego kartofla " po u 
k raińsku  , braci wa> odnoj l>araboli“ . W każdej 
p ara lji proboszcz prow adzi listę najbiedniej 
szych głodujących. Dzieci i młodz>eJż zbieraja. 
po domach po jednym  ziem niaku dziennie, tj. 
po 7 ziem niaków  na tydzień. Ziem niaki musza 
być zdro-wc. Przy sposobnośri ten i ów ofia- 
,‘ruje coś więcej, a zdarza się, że da i podnisz­
czoną odzież lub obuwie. Zebrane zapasy g ro ­
madzi się na plci-anji. lam się je  ro-zdziehi 
między najbardziej potrzebujących i znowu 
młodzież roznosi je  po wsiach i chałach.

— NAGŁY ZGON KSIĘDZA PRAWOSFAW 
NEGO W  CERKW I. Podczas odprawiania na­
bożeństwa zm ail na udar serca ks. infułat Pa 
weł Mackiewicz plroboszcz cerkwi prawosław­
nej w Dubnic. Zmarły był odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi za ofiarną pracę .Ha państwa.

-  WYSTAWA GOGOLA WE LWOWIE
„N acjonaln jj Muzej u Lw ow i'1 organizuje wy 
staw ę gogolowską. Obejm ie ona pierwsze wyda 
nia dziel Gogola, wydawnictwu zbiorowe, p rze­
kłady Gogola n a  14 języków europejskich, mo- 
nografj-e, dalej Rękopisy i rysunki sam ego Go 
gola oraz ilustracje  jego dzieł, wreszcie szereig 
interesujących dokum entów . M. in. znajdzie sie 
na w ysław ię list w łasnoręczny Gogolu do Buli 
dana Zaleskiego, p isany po ukraińsku.

— NIELUDZCY RODZICE. N askulek do 
niesień, policja z tybnika przeprow adziła re ­
wizję we wsi Luoonia w gospodarstw ie mat 
żeństwa Utratów. Rewizja dała 'rew elacyjne .wy­
niki. W chlew ie znaleziono klatkę, długości lfih 
cm. wysokości 120 cm. w k tó re j była. zam knięta 
o-btąkana córka U tratow, M rata ub rana  w b ru ­
dną i pełną -obactwa odzież Na caJeni cielic 
kobiety w idniały sińce, pochodzące od biciu. 
Jak  stw ierdzono, ch o ra  przebyw ała w tern wię 
zieniu przez ca łą  zimę, począwszy od listopa­
da r. uib. w ok/ropnych w arunkach.

— FLOTYLLA RYBACKA „MEWY" WYRU 
SZA NA POŁOWY W pierw szej połowie imaja 
wyruszy na połowy na m orzu Póhiocnein flotyj 
la ryb ack a  Tow arzystw a „Mewa“, która spędzi 
ła zim ę w Gdyni. W zw iązku z m ającym  n as tą ­
pić w yja/deon czynione są już przygotowania, 
m ające na  celu zaopatrzenie ló statków w pro 
w-iant i pfrzybory łowieckie, potrzebne podczas 
połowów. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
że sta tk i będą wyekwipowane! w m ate rja ły  kra 
jowe. Dotychczas zaopatryw anie statków  odby­
wało się -w Ito landji.

— KOŃSKIE BLIŹNIĘTA i  JAGNIĘ O « NO 
GACH. W Gowitlliuie .111 Kaszubach urodziły 
bLĘ dwa źrebaki - bliźnięta. Wydaja je na świat 
klacz rolnika Józefa Szu/y . Jest ło rzadki wy­
padek i wzbudził 011 zrozumiałą sensację w po 
wiecie kartuskim.

Wl zagjrodzie gospodarza Szyfelbeina. na 
Kaszubach, owca wydała jagnię o 6-eiu nogpcli 
1 dwuch ogonach. Pofwore|k budzi ugrumne za 
interesowanie gdyż żyje. W szy/kie nogi są nor­
malne.

—  ŚNIEG W PUCKU. Około 6 godzin z ma 
lemi przerw am i padał śnieg, k tóry  natychm iast 
tajał, gdyż tem peratura  wynosiła + 6  C.W glę 
hi Kaszub zanotow ano m iejscam i opady gradu

Od w ld rku  nastąpiło  w K rakow ie znaczne 
obniżenie tem peratury W środę przed połud 
niem padał śnieg.

— ZGON OFIARY KATASTROFY MOTO 
CY’KEOVVEJ W WARSZAWIFJ. Zmarł w szpila 
ni Przemienienia Pańskiego fotograf dziennika 
„łKC“ Jan Binek, ofiara wypadku motocyklo­
wego w czasie niedzielnych zawodów w Stru 
dze pod Warszawą. Liczył on 29 Inf i osierocił 
żonę i 2 dzieci.

WYCIECZKA ŁOTEWSKA PRZYBĘDZIE 
;t-go MAJA IX) WARSZAWY. 3 m aja rb. przy­
będzie do W arszaw y w drodze pow rotnej z 
Włoch wycieczka studentów  łotewskich w licz 
bic 45 osób, zorganizow ana przez źw iązek Na 
rodowy Studentów  Łotewskich.

Goście łotewscy spędzą w  W arszaw ie dzień 
święta narodow ego i podejm ow ani będą przez 
studentów polskich.

Ratusz w  Poznaniu

O D E Z W A
Komitet W ykonawczy Zbiórki na Dair Narodowy 3 Maja zw raca się do spo łe­

czeństwa z następującą odezwa:

Od dnia 3 maja dn dnia i) maju włącznie nu terenie całej Rzeezypnspo 
Woj fnlbywać się będzie zbiórka na .,Uur Narodowy 3 Maja*4.

Protektorat nad zbiórką Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, Rządu in 
eorpore, Episkopatu oraz wybitnych przedstaw/cieli władz i społeczeństwa jest 
wymownem świadectwem, żf cele, którym służy Polska Macierz Szkolna, mają 
dla Państwa (niezwykła wagę i doniosłość.

Bezultut pieniężny zbiórki przeznaczony jest na organizowanie szkól 
powszechnych tam. gdzie, władze szkolne ze względów budżetowych utrzymać 
icb nie mogą. na czytelnie i bibljoteki ludowe, na akcję zwalczania analfabetyz­
mu wśród dorosłych, bursy, ochronki, ruchomy uniwersytet ludowy 1 t. p.

Nikt więc, komu przyszłość naszyeh kresów nic jest obojętna, nic może 
odmówić ofiary na tak wielkie cele Żaden świadomy sw-ycli obowiązków oby­
watel nie ominie kwestarek, nie poskąpi datku na listę ofiar i nie ninieszku 
ozdobić swych okien nalepkami.

Udział w akcji zbiórkow ej bierze cały szereg stowarzyszeń i związków 
oraz młodzież akademicka.

Pamiętajmy, że liczne gromady dzieci oczekują szkoły polskiej, 
że młodzież i stars wyciągają dłoń po książkę polska 
ir szerokie rzesze wsi i miasteczek łakną słowa polskiego, które im nie­

sie światło i kulturę.
Prezes Za rządu Centralnego Przewodnicząca Koni. Wykonawczego

P. M. S. w Wilnie Zbiórki w Wilnie
STANISŁAW WĘSŁAWSK1 WANDA JASZUZOŁTOWA.

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster SALVAT0R
a p t e k a r i a  W .  B o b o w s k i e g o .  Żądać w aptekach i sw a d a ch  aptecznych.
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PRACOWNICZY KOMITET PROPAGANDY 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ W WILNIE

1 inaja odbyło się pierwsze posiedze­
nie Prezydjmn Pracowniczego Komitetu 
Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej w 
Wilnie.

Ściślejsze Prezydjum zostało ustalo­
ne w sposób następujący: prezes — wice 
prezydent T. Nagui-skł, wiceprezes—inż. 
t  Kawenoki, sekretarz 
w P> w ski.

mgr. L. Pa-

Po krótkiej dyiskttsji, w której zabie­
rali glos dyr. Szwykowski, dyr. Oskwa- 
rek-SierOsławski. radne Namiecinski. re 
daktor Jurkiewicz. dvr. Jutkiewicz i in­
ni zostały przyjęte następujące normy 
dla pracowników, subskrybujących Po 
życz.kę Inwestycyjną.

Do złotych 100 — zwolnieni od suL

W Legionie Młodych
Po ustąpieniu wybitnych Seniorów

skrypcji.
101 do 200 zł. - 100 zł. (w fem 50 zł. obligacją Poż. Naród.)
201 do 250 zł. 200 zł. (w tern 100 zł. obligacją Poż. Naród.i
251 do 300 zl. — 200 zł. (w tern -50 zł. obligacją Pożyczki Naród.)
301 do 400 zł. 300 zf. w tom 50 zł. obligacją Poż. Naród.)
40J do 460 zł. - *00 zł. iw tern 50 zł. obligacją Poż. Naród.j
461 do 550 zl. — 500 zł. gotówką
551 do 630 zl. 600 zł. gotówką
631 do 700 zł. -  700 zł. gotówką

5 maja odbędzie się w Warszawie po 
siedzenie Rady Głównej Lcgjonu Mło­
dych. Na porządku dziennym obrad Rt 
in. — sprawa ustosunkowania się 'Legjo­
nu Młodych do oslatnich wystąpień z 
senjoratu Lcgjonu wybitnych leaderów 
obozu logjonowego.

Rada Główna ustali datę zwołania 
kongresu organizacji. Prawdopodobnie 
kongres zostanie zwołane na 10 maja.

Organizacja wielkopolska Lcgjonu

Mlodyełi weszła w stadjum stopniowej 
likwidacji.

Znaczna część kierowników i człon 
ków organizacji opowiada się za podtrzy 
maniem jej istnienia, co jednak wobec 
stanowiska kierowników obozu rządo­
wego i braku funduszów będzie rzeczą 
bardzo trudną.

Biura komendy wojewódzkiej mają 
być wkrótce zamknięte. Organ organiza 
cji wielkopolskie L. M... ..Przegląd Pol 
ski“. przestał jirż wychodzić.

701 do 1000 zl. — jednomic 
sięczne pobory z zaokrągleniem wzwyż 
do wielokrotności stu przy końcówce 
uposażenia ponad zł 20.

W dalszym ciągu zebrania postano­
wiono powiadomić o powyższych nor 
mach wszystkie związki pracownicze w

Wilnie, jak również opracować odezwę 
do świata pracy m. Wilna.

Podkreślony został dobrowolnie cha 
rakter udziału w Pożyczce Inwestycyj­
nej. Kontrola wykonania obowiązku oby 
walolskiego ze strony pracowników 
przekazana została poszczególnym zwią­
zkom pracowniczym.

Dyr. Szpakiewicz nadal będzie 
prowadzić Teatry Miejskie

Jak. donosiliśm y, m agistrat postanowił po­
czynając im !  nowego sezonu teatralnego ( z  dn. 
I wrze-śnim obniżyć subsydja teatrow i m iej­
skiem u Dyr. Szpakiewicz otrzym ał w związku 
z tem term in do 1 m aja na zgłoszenie ew entu­
alnego sprzeciwu. Do w czoraj jednak sprzęci 
wii nic zgłosił Jak  w ięc z tego wynika przesl-

K U R J E R
PIERWSZE AKADEMICKIE ZAWODY 
STRZELECKIE O WIELKĄ NAGRODĘ 

J. M. REKTORA STANIEWICZA.
W dniach 3 4 i 5 maja AOZS. urzą 

dza zawody strzeleckie pod protektora­
tem J. M. Rektora Witolda Staniewicza 
i generała bryg. Stanisława Skwarcz\iV 
skiego, Dowódcy 1 Dyw. P. Leg. Zawody 
odbędą się na Pióromoncie w strzelnics 
miejskiej. Początek zawodów w pierw­
szym dniu t. j. 3 m aja  o godz. 12-ej.

P i l i  LICZNE WRĘCZENI! NAGRODY 
WĄJSÓWNIE.

Z .ifWnzji Św ięta \VF. i FW  w W arszaw ie 
oraz {Włączonej z teim uroczystości złożenia przy 
sięgi p izez nasze drużyny olim pijsk ie w dniu 
'Z6 m aja br., Państw ow y Urząd pragniej przy 
tycti dwóch okazjach dokonać jeszcze i trze 
ciej uroczystości a  m ianow icie: w ręczenia W iel 
k ie j Nagrody H onorow ej Jadw idze W ajsów nie, 
w obecności zgrom adzonych na trybunach w i­
dzów.

Uroczystość transm itow ana będzie przez Pod 
skie R adjo na wszystkie rozgłośnie {tulskie.

Ułatwienia subskrypcji 
Pożyczki Inwestycyjnej 

dla posiadaczy kaucji I wadjów 
w  urzędach pocztowych

Jak się dowiadujemy, firmy I osoby, które 
złożyły na ku.ucje l waJja w instytucjach i ino 
nopolach państwowych 6 proc. Pożyczkę Naro­
dową, mogą na zasadzie podań bez stempla skin 
danych do właściwych kas urzędów skarbu 
wych otrzymywać zaświadczenia, stwierdzają­
ce llose złożonych obUgacyJ Pożyczki Narodu 
w ej.

Zaświadczenia te będą przez placówki sub 
Kkrypcejiie Pożyczki Inwestycyjnej honorowane 
narów ni ze zlożoiiemi obligacjami Pożyczki 
Narodowej. Część gofowkowa Pożyczki Inwesty 
ryjnej może Być przez te firmy i1 osoby wpła­
cona w 10-eiu ratach miesięcznych

S P O R T O W y
Bieg narodowy

lenie na stanowisku dyrektora leatrów m iej­
skich zos/ało automatycznie zlikwidowane.
Dyr. Szpakiewicz hęd/.ie p row adził teatry miej 
skie rów nież i w  przyszłym  sezonie.

Nawiasem należy przypom nieć, że subwen 
eja zmniejszona została m iesięcznie o ń(H) zł. 
7, nowym więc sezonem teatrow i m iejskiem u 
na Pohulance zam iast 40UU złotych miesięcznie 
będzie się w ypłacało z kasy m iejskiej 35tX) zł. 
Inne w arunki umowy pozostały bez zmiany

Jutro odbędzie się. bieg narodowy. 
Lekkoatleci z całej Polski wystartują je 
dnocześnie na podany sygnał przez rud 
jo. Audycja sportowa rozpocznie się o 
godz. 16, a więc o godz. 16 wszyscy za 
wodnicy powinni być na starcie.

Jeżeli chodzi o Wilno, to zawodnicy 
zgłoszeni przez: wojsko, P.W., Strzeka. 
organizacje przysposobienia wojskowego 
i kluby -sportowe startować będą z placu 
Łukiskiego. Trasa prowadzić hędzie na­
stępująco: kolo kościoła św. Jakóba. 
brzegiem Wilji, aż do mostku nad Wi- 
lenką. następnie ifl. Syrokomli i przez 
park sportowy do ogrodu Bernardyńs­
kiego, gdzie w głównej alei mieścić sic 
będzie meta Ogółem trasa liczy koło 4 
kim. Zawodnicy powinni zebrać się o 
godz. 14 min. 30 koło pawilonów Tar 
gów Północnych.

Młodzież szkolna siaa tować będzie na 
trasie nieco krótszej, bo tylko na 2 km. 
Star' nastąpi z samego boiska parku 
sportowego, a następnie pobiegnie w kie 
runku Wilenki, zakręci na lewo na ul. 
Syrokomli, koło Góry Zamkowej, dalej 
kolo Inspektoratu Armji. -aż do placu 
Tyszkiewicza, by tutaj skręcić w aleję 
równoległą do ni. Arsenalskiej, potem 
koło Katedry aż do ulicy Królewskiej 
skąd zawodnicy pobiegną już. na wprost 
do parku isporlowego na metę. Ueznio 
wic będą musieli na boisku zrobić jedno 
kółko.

Na starcie umieszczone ibę-dą aparaty 
radjowe. Z ramienia Wit. Okr. Zw. Lek­
koatletycznego przemawiać przez radjo

będzie prezes, mjr. dypl. Józel' Drotlew. 
Kierownikiem zawodów jest kpt. Fr. Ni-e 
pokulczycki. Trasy będą obstawione 
wojskiem i sędziami, którzy dzisiaj o l iw  
mają instrukcje.

Tak przedstawiałaby sic sprawa tech­
niczna.
\ ario wspomnieć o masowym starcie 

wojska. Otóż codziennie odbywają, sic 
freningi. Poszczególne pułki rywalizują 
miedzy sobą, który z nich zgłosi więcej 
zawodników. Na prowincji organizacja 
przedstawia się również dobrze. Trzeba 
spodziewać się, że ogółem z Wilna i W i 
lcńszczy/ny stanie na starcie około 2 
ty.sinicy lekko• 111 e 1 ów.

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

ostałaie HowoJd-Biiiljaieka dla dzitii
Kaucja I  zł. Abonament 2 zł.

Zarząd Klubu Stowarzyszenia „Ugnisku •
W Szczuczynie, 

poszukuje dzierżawcy bufetu  i restauracji, przy 
kilubie „O gnisko". Term in objęcia oraz w arunki 
dzulrżawy, są do om ów ienia osobiście lub pi 
semnio. K orespondencję względnie oferty  nu 

leży „ferować na ręce 'Prezesa „Ogniska".

Napad rabunkowy
Henryk Bartoszewicz, mieszkaniec wsi Osz 

kińee, gm. rzeszańskie] la 80 przybył onegdaj 
do W llun na sprawę sadową, wszczętą przeciw 
niemu pracz zięcia — mieszkańca wsi Jcrozo- 
limka — Jakuba Rowgiern, domagającego się 
od teścia posagu, który mu rzekomo obiecał.

Starusze k; przybył do Wilna w /owarzys/wle 
swej stiąrszej córki ora/, kilku innych świadków 
którzy wykazali w sądzie, że pretensje Bow

Kto c h c eM  “w łasnoić mieszkanie
(2—3—4 pokoje z kuchnią) w nowoczeinym  
nowym domu w centrum miaata ze w izel- 
kiemi wygoda ni (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telef., światło, winda). Wolne od w aiel- 
kich podatków w ciągu 15 lat.. Koral budowy 
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotówką lecz i materjołem budowlanym. 
Oferty proszą nadayłać do Admiatr. „Kurjera 
W ileńskiego" ui. Biskupia 4, pod „Inżynier*

giera są bezpodstawne, świadkowie zeznali, że 
wypłaci! on zięciowi 200 zł. dał mu krowę pa- 
ąę barauów oraz kożuch. .Nic więcej nl“ ooic 
eyu-ał. Sąd oddajit pretensje zięcia i Bartosze 
wicz z racji „zwycięstwa" udał sie wraz ze 
świadkami do pobliskiego baru, gdzie wypiło 
dwa litry wódikl

Do domu wracał Bartoszewicz w sianie b. 
wesołym. Siedział ua wozie w towarzystwie staj' 
szej córki i  przekomarzał się. W pewnej chw i­
li, kiedy furmanka znalazła »t pomiędzy Je- 

jrozolimką, a lasem Werkow-skim, napadło na 
Bartoszewicza trzech osobników ua czele z Ja 
kóbcin Bo wg i erem. .Napastnicy zbili jaoącyi-h 
do ulraly przytomności, poczerń zrabowali siu 
rem u 30 zC., a córce 120 zł„ które przeznacza 
ne hv|y na kupno krowy.

Pod zarzutem dokonaniu rabunku zalrzyn.a 
no Rowgiera.

Połieja poszukuje pozostałych speawców i a 
padu.   (6 ‘
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K IN A  I F IL M Y
„PRZEOR KORLDCKI'
Obrońca Częstochowy.

(Kino Pan).
Siedząc w kinie podczas w yśw ietlali’J  filmu 

„P rzeor Kordecki odbyłam  mim ow oli mała 
praw dziw ie W eJisowską „podroż w czasie*1 Ate 
niestety nie w tę epokę, do jak ie j chciał zapro 
wadzić nas reżyser filmu. Przypom niały sic cza 
sy sztubackie, gdy z zapartym  oddechem oglą­
dałam  pierwsze, ciężkie i pow olne Friimy histo 
ryczne. Bo z w-ielką przykrością  naOeży strwier 
dzić, że „Przeor K ordecki" zrobiony jest z po 
m inięciem  wszelkich now szych m etod i chw y­
tów reżyserskich. A przecież niem a chyba m niej 
odpow iedniej dziedziny do hołdow ania konser­
watyzmowi, niż film. F ak t tem bardzit j pożoto 
w ania godny, że piękny tem at („potop" szwedz 
ki, zalew ający Polskę i w ielki Dohatersk czyn 
P rzeora Kordeckiego), raczej zmusić musi rcali 
zatorów  do specjalnej staranności, im  podniou 
lejsza, droga i bliska sercu -widza polskiego jest 
treść obrazu, w tem bardziej artystyczną, gu 
stowną szatę musi być ona u jęta. R ealizatorz, 
sądzą widocznie, że sam tem at w ystarczy. W 
rzeczywistości tak  n ie  jest. Nawet stosunkowo 
staranna ofiarna i niew ątpliw ie dobra wola rea li

zatorów  rozbija się o nicdoświadczenie, uparte 
zam ykanie oczu na  now sze zdobycze k ina i nic 
posiadanie odcz.ucia ry tm u  filmu

W ięc przedewszystkiiem — rzuca się w oczy 
Zupełna nieum iejętność kierowali a artystam i. 
Są oni ustaw ieni w grupy, każdy „recy tu je11 do 
brze wykuty monolog, przyczcm odnosi się wira 
żenie, że to n ie są żyw-i ludzie z krw i i kości, 
lecz w oskow i figury. Ani av scenach m asow i eh. 
ani też w głównych w ykonaw cach zupełnie nie 
ma życia i praw dy. Mówią — starann ie  sylabizu 
jąc każdy wyraz — jak  m arjonetk i w „Teatrze 
dcl Piccolo". Jest to tem dziwniejsze, że już od 
lat system  apara tu ry  dźw iękow ej pozw ala ar 
tysfom imówić zupełnie naturaln ie. Czyżby pa­
liom realizatorom  o tem n ic  nie było wiadom e? 
Parę dobrych pomysłów k tóre  m iał reżyser (a a U 
ciągającym  do Polski w ojskom  szwedzkim to- 
wa ryszy .symboliczny potop, zlckka kolorowa 
ny ogień przy strzałach arm atnich) — zostało 
tyle tazy pow tórzonych, że w  rezultacie •straciły 
efekt. Zdjęcia film u — beznadziejne stare. Je 
dynie doskonały, |a-k zawsze — W alter wnosi 
trochę hum oru i życia do filmu.

„BYM SOBIE DWAJ HIU-TAJJ- 1 

(Kino Casino).
Królestwo, w yczarowaue przez dobrą wróż 

kc tak szczęśliwe i pogodne, jak tyłku może być

kra ina  w yłoniona z książki bajek  dla dzieci. Pu 
nuje tam  praw dziw a idylla. P ięk n a  pasterka  pa­
sie owieczki, święty M ikołaj zam aw ia zgóry ca 
ty stos izabawek dla dzieci, nasze s ta re  znaju- 
me. — trzy m ałe świnki i żywy, ńienarysow a 
ny Mickey mause- — tańczą i śpiew ają ku u- 
ciesze- dzieci. Nawet „dw aj h u lta je11 czyli nieod 
łączna para  kom ików  —  Fiiip i b lap — psocą i 
psują w szystko dookoła siebie, p raw ie bez ście 
gnięcia ua siebie w iększych nieprzyjem ności. 
,t\lc nawet w -bajkach dla dzieci nic się 
nie dzieje ideabtie. Jeden —jedyny „szwarc- 
charak ter"  —  B arnaba, straszny  jegom ość <u 
b ran j na czarno —- sieje dooko ła  siebie spu 
stoszenie i grozę. Chce naw et zm usić piękną pa 
stereczkt do poślubienia go, lecz dzięki pom y­
słowej interw encji F lipa i i«Flapa —  wszystko 
kończy się dobrze i idylla znów panu je  w ja.s 
nem królestw ie bajki.

Cały ten obraz -przypomina mocno film 
fantastyczny „Alicja rw k ra in ie  czarów '1, u stę­
puje m u jednak  znacznie. „Byli sobie dw aj 
hu lta je"  — jest sfilm owaną feerją teatralno- 
cyrkow ą, w k tó re j ongiś lubowała, się pub licz­
ność teatralna. Luźny i m aio ciekaw y scen ir  
jusz oraz dłużyzny —Jo najw iększe m inusy  te 
go obrazu.. Ł adnie rtatom iast, p rzedstaw iają  
się ke-itjumy 'i dekoracje D oskonale z punktu 
w idzenia filmowego ujęty jest chód ołowianych 
żołnierzyków, przypom inający „chód Gołemu

Zręcznie zroniona jest scena ślubu Barnaby z... 
Flipum. Fillm ten w yprodukow any jest wid-oc- 
nie przez w ytw órnię Mefro — w celu pow tór­
nego w ykorzystania n iek tórych  kost jiunów i po 
tnysłów . Alicji w krain ie  czarów

„TAŃCZĄCA YVEN1IS‘ .

(Kino ,,Lux“ .)
H istorja  m ałej tancerki trzeciorzędnego te* 

atrzyku rewjowego, k tó ra  dzięki sw ej energji 
pracow itości i talentow i zrobił i karjeirę sceni 
czną —jest jakby tw orzona d la  Joan  Graw- 
ford. Zo-staia też przez tę ciekaw ą i izdolną 
artystkę doskonale -odegrana Szczególlnie ładnie 
w ypadła rew ja. Chociaż od chwili pierw szego 
w yświetlenia „Tańczącej W enus11 — widzieliś 
my dużo lilm ów  rowjowych, przyznać należy, że 
nie wszystkie -mogą dorów nać przepychem  po‘ 
m ysłowością wystawy rew jow ej retnu ostatn ie 
mu. Jak w iększość filmów Craiwford -—„Tańczą 
ca W enus" jest bardzo starann ie  i artystycz 
nie w ystaw iona, posiada śliczne dekoracje, ła 
dne ośw ietlenie i bardzo  sta rann ie  dobrany zr 
spót artystyczny. Obok Joan  C raw ford — widz* 

^ny C iarkę Gtd)le‘n. który  nieszczególnie vy 
gląda ale g ra  jak zawsze — dóbr se oraz 1 ,a.i 
chot T hon‘a. Nad program  ak tualja  A. Sld.
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Kurjer Oświatowy i Szkolny
pod redakcłą Jana D a.za

Co czyta młodzież szkolna
Szkoła w?,-pótczesna ptrwmna wycho 

wać inteligentnych i czynnych obyyyate' 
liJ By osiągnąć srwoj cel, szkoła posiada 
cały arsenał grodków prowadzących do 
osiągnięcia ciążących na niej obowiąz­
ków. Jednym z takich środków jest bez­
spornie drukowane słowo w pestaoi tak 
zwanej uzupeniającej lekturv oraz cza 
sopism dziec ięcych i młodzieżowych, jak 
np.: „Płomyk", „Moje Pisemko", „Iskry" 
„Czyn młodzieży1. „Ma tropie", „Młody 
technik" i t. P- Coraz większem powo 
dzeniem cieszy się wj*ód młodszych 
dzieci „Szkolna Gazetka ścienna", infor 
mujaca w sposób dostępny i jasny o ży 
ciu społecznem i kulluramem tak u nas,
jak i zagranicą.

Obok lektury uz-upełniającej — cza 
•sopisma dzieciece i młodzieżowe są po ­
tężnym środk iem budzenia zamiłowania 
do c"zvtelmctv a wśród podrasta jącej mło 
dzieży.

Jednak zainteresowanm młodzieży, 
jej ciekawość i chęć znalezienia odpov ie 

-dzi na pewne zagadnienia, które przed 
nią wysuwa życie (bieżące, biegną dalej, 
a  mianowicie w kierunku , prawdziwych 
(gazet i „wielkich" tygodników i miesię­
czników.

Nie jest chyba dla nikogo tajemnicą 
ie nirooziej szkół powszechnych, szcze­
gólnie klas starszych, oddaje1 się czyta­
niu gazet i czasopism przeznaczonych 
dla starszego społeczeństwa Zresztą 
rozmowy z dziećmi, swobcdne pogadam 
ki na aktualne tematy — wykazują, że 
czytelnictwo dzienników wśród mło­
dzieży szkolnej, jest zjawiskiem stałem.

Rzecz jasna i zrozumiała, że to zja 
wis ko nie może wywołać większego zdzi 
wienia. be trudno byłoby w samej rze­
czy znaleźć dom (mamy tu na myśli śro­
do wijko miejskie), w którem nie byłoby 
gazety lub innego czasopisma.

Zresztą zbyt często jesteśmy' świad 
kam 1, kiedyr to na paui e, a nawet i na 
lekcji mamy do czynien.a z czytaniem 
przez młodzież „pozaszkolnej literatury' 
w postaci gazet lub tygodników.

Chcąc bliżej zapoznać się z tem zja 
wiskiem przeprowadzilimy wśród star 
szych chłopców jedni j ze szkuł wileń 
pkich wywiad na temat: „jakie dzienniki 
i  tygodniki względnie miesięczniki cnłop 
cy czytają ona* co ich najwięcej intere 
<4aje?*\

■Odpowiedziało 107 chłopców fkl. VI 
i VII}; wuek dzieci od 12 do 15 lat. V v- 
niki nadzwyczaj ciekawe. Przedewszyst 
kiem z tych odpowiedzi wyniKu żc dziat 
wa czyta wszystko, co tylko można zdo­
być tak w domu, jak i w czytelniach lub 
kioskach. Poniższa tabliczka dokładnie 
nam  zilustruje poczytność poszczegól 
nych gazet, tygodników- i miesięczników 
ifcyfry oznaczają ilość czytelników!

DZIENNIKI:
1) Kor jer Wileński 441
2) Expre» Wileński 27
3) Wieczorna Gazeta Wileńska 21
4) Expres Ilustrowany 12
5} Nowiny Codzienne 11
6) Głos Wilna 6
7) Ilustrowany kurier Codz. 6
8) Kurjer Poranny 0
91 Słowo 5

10| Kurjer Warszawsk 4
11) Dziennik W ileńsku 2
12) Ostatnie Wiadomości 2
13j Dz/eu Dobry 2
14) Gazeta Wnrszawsica 2
15) Polska Zbrojpm 2
1Ć) KoootnTJ 1

TYGODNIKI 1 MIESIĘCZNIKI:

1) Płomyk 27
2) Rycerz Niepokalanej 20
3) nrz -wodnik Katolicki 211
4) Rai_ l)w a„  Trat... 18
5) Kino 14
6) Morai 11

7) Naokoło Świata 8
8) Lot.„ 8
ft) Mucha, 6

10) Skaut 6
11) Na Szerokim Swieeie 6
12) Tajny Detektyw 5
13) Światowid 5
14) Tęcza 4
15) Kuźnia Młodych 4
16) Tygodnik Ilustrowany 4
17) Młody Technik 3
18) Wiedzu i Życie 3
19) Iskry 2
20) Miody Polak 2
Po 1 egzemplarzu. „Nasz Świat", 

„Wesołe Wiadomości", „Komik", „Po­
słaniec Serca Jezusowego", „Żołnierz 
Polski", Reduta", „Antena"* „Wiarus", 

Reportaż Filmowy", i „Tygodnik łv W. 
P.“ . Razem chłopcy wymienili 46 nazw 
dzienników i tygodnikov o rozmaitych 
kierunkach politycznych oraz zaintereso 
waniach. Stąd jednak nic wynika, by 
chłopcy nasi hołdowali temu lub innemu 
kierunkowi politycznemu. Zainteresowa 
nia i upodobania młodzieży pokrywają 
się z zainteresowaniami i upodobaniami 
dorosłych, którzy są faktycznymi oiłbior 
cami gazet i tygodników. Ten nasz wnio

sek potwierdza m. in. la okoliczność, że 
chłopcy prawie sami nigdy nie kupują 
czasopism.

Niemniej ciekawem jest zagadnienie: 
jakie zagadnienia interesują mtodzież na 
jakie pytania ona chce znaleźć w prasie 
odpow iedzi, co ją najwięcej zajmuje prze 
czytanie perjodyków, jakie działy gazet 
mają nawiększą poczytnośe i dlaczego'/

Na tc pytania dają odpowiedzi sami 
chłopcy. -Okazuje się. i e młodzież iw.szą 
najwięcej interesują sprawy polskie (51 
na 107). „Chcę być dobrym obywatelem, 
a więc muszę wiedzieć co się dzieje w 
Poi-sce". „Mnie najwięcej interesują spra 
wrv odbudows Polski". „Ja lubię czytać 
w gazecie dział gospodarczy i społeczny, 
bo chcę by u nas był dobrobyt i porzą­
dek". „Mnie hard /o  ciekawią posiedze­
nia Sejmu i Senatu, stale czytam te dzia 
ry“.

Drugie miejsce (iii na 107) zajmują 
sprawy za graniczne. Nujwiększe zacie 
kawienie wśród młodzieży budzą nasze 
stosunki z innemi państwami, a w śzcze; 
gólności z Niemcami, Rosią i Litwą. 
Rzecz ciekawa, że ani jeden z. chłopców 
nie wymienił innych najbliższych na ­
szych sąsiadów: Łotwę, Estonję. Ru­

mun ję. Znaczna ilość chłopców interesu 
je się stosunkami rosyjsko-japonskieini 
i japońsko-ehińskiemi.

Następnym działem który absorbuje 
naszą młodzież jest to dział sportowy 
(29 na 107). Dalej idą sprawy wynalaz­
ków. zagadnienia filmowe, budowa okrę 
tów, samolotowy opisy armji innyeh kra­
jów, lotnictwo) podróże, bezrobocie, re­
pertuar teatrów i kin. „opisy krain mię­
dzy planetarnych** odkrycia z dziedziny 
medycyny i t. d.

Na ostatniem miejscu ilościowo, cp 
jest nadzwyczaj pocieszającymi o b ja ­
wem, znajdują się sprawy kryminalne 
[0 na 107). Rzecz charakterystyczna iż 
sprawami temi w zasadzie interesują się 
wszyscy czytelrmy Tajnego Detekty­
wa". Jeden z chłopców pisze: „Najwię­
cej mnie interesują morderstwa oraz czy 
został złapany morderca i jaką karę  on 
poniósł za swoje przestępstwa". Ja stale 
czytam o kradzieżach i bójkach w Wil­
nie". „Mnie interesują wypadki krymi­
nalne". Oto odpowiedzi czytelników „T- 
D.“ , który bezspornie wywiera ujemny 
wpływ na młodzież szkolną.

Józef MilenkiewicŁ 
(Dokończenit art. na st. 8-ej).

Ustawa bibljoteczna na tle zagadnień wsi
W  toczącej się dyskusji nad projek 

tem ustawy bibljotecznej zachodzi cie-. 
kawe zjawisko. W  kwestji tej zbyt na ­
miętnie i licznie wypowiadają się wvda 
wcy, literaci, politycy, natomiast prawie 
nic zabierają głosu pedagodzy i sami od 
biorcy książki. Wygląda to, jakby za 
mierzona akcja bibljoteczna miała jakieś 
inne „wyższe" cele niż oświecanie i 
wychowywanie mas ludowych. Skutkiem 
braku głosów z wymienionej strony po­
jawia się w prasie coraz ostrzejsza roz 
bieżność zdań w problemie: „za wrcześ 
nie" czy „w porę" wprowadza się usta 
wę bibijoteczną Tem więcej dziwnem 
i niepokojącem zjawiskiem jest fakt, że 
wieli głosów jest za tem by  ustawę tę o- 
dłożyć na lata późniejsze ze względu na 
zbyt niski stan kuluiralno-gospodarczy 
naszej wsi. W  ; wiązku z realizacją te, 
ustawy przepowiada się kompromitację 
naszej polityki oświatowej i t. p. 
dobne stanowisko zajałniedawno p. Szan 
ter, zaznaczając, że w-ystępuje w imię 
niu wsi (Kurjer Wileński z dnia 21 III 
b.r.). Napraw-dę tm dno zgodzić się z 
poglądami p. Szantera jeżeli się zna do­
brze wieś. Przedewszystkiem przeraza p 
Szantera przymus bibljoteczny jako zja­
wisko etatyzacji kultury. „Akcja bibljo 
teczna wywoła smutną reakcję wstrętu 
oo książki" i dalej pizepowiada autoT 
„okropną klęskę kultury naszej". Pocie­
sza nas analogiczny fakt etatyzacji w 
przymusie szkolnym który zaprowadzo 
n v  u  nas od 17 Lat, całkiem nie wzbudził 
wstrętu do szkoły, a stał się zbawienną 
dźwignią kultury. A przecież były też 
niegdyś uprzedzenia i niechęci do usta­
wy o przymusie szkolnym. Dziś gdy wi 
dzimy wielkie rezultaty „przymusu u 
rżenia", możemy już ( hyba ocenić war 
tość ustawodawstwa w tym kierunku 
gdvby nie istniała ta fonna  etatyzacji 
kultury, to kto wde, czy nie ograniczali 
byśmy” się np z p. Szanterem do pod 
pisywania się krzyżykami zamiast pole­
mizować na tem mujscu.

Akcja bibljoteczna jest bezwzględną 
koniecznością jeżeli się zwrży też na 
groźne zjawisko powrotnego analfabe 
tyzmu w-śród wiejskiej dziatwy kończą 
cej jcdnoklasowe szkoły powszechne 
Prze mus bibljoteczny ma być więc d ru ­
gim etapem realizacji „obowiązku szkol 
nego". Coprawda mocno opóźniliśmy 
się z wprowadzeniem w' życie To też

różne krytyki; przestrogi, zastrzeżenia 
pod adresem projektu ustawy bibljotecz 
nej są zjawiskiem defńlyznni i objaw-em 
niepoważnego liczenia się z potrzebami 
w'si dzisiejszej. Często szturmuje się też 
ten projekt ustawy argumentem gospo 
darczym. Jest w tem pewien pozór stu 
szności. P. Szanter w imieniu wrsi pisze: 
„na wsi lepiej durnym być, niż czytać— 
1k> wtedy człowiek mniej cierpi, mniej 
wymaga od siebie. Żyje szczęśliwy jak ta 
durna krowa", i dalej stwierdza, że tyl 
ko gospodarcze podniesienie w ieśniaka 
wyrwie go z tego strasznego stanu: za­
możny ohłop sam rzekomo zdobędzie 
Isiążkę. Tego rodzaju poglądy wnoszą 
do zagadnień rozwoju kulluralno-gospo* 
darczego wsi w-ielkie nieporozumienit

Dzisiejsze prawo ekonomię;ne mówi. 
że dobrobyt jest skutkiem kultury a nie 
jej przyczyną. Największe przywileje i 
zapomogi materalne na rzecż beznadziej 
nie osowiałego wieśniaka będą zaprzepa 
szczone bez śladu. Doktryna: „przez żo 
łądek do mózgu i serca" jest dawno 
przebrzmiałem hasłem pozytywizmu. 
MTie roz wiążemy dzrsi. jszych zagadnień 
wsi zeszłowiecznemi kategor jami myś 
lenia.

Trzeba najpierw rozbudzić siły du ­
chowa wieśniaka. Przymus biblioteczny 
oparty o akcje oświaty szkolnej i poza 
szkolnej napew no rozżarzy bezwładne 
mózgi i gnuśne dusze wieśniacze, któ 
rych szczyt rządz i pragnień streszcza się 
w popularnej przypowieści: „żebysz był 
królem, tyk na piecu leżałbym . sadło 
kowszykiem piłby".

Na tle tego powiedzenia zarysowa 
je się życiowy pewnik, że cały modny 
front gosnodarczy nie da spodziewanych 
rezultatów, jeżeli nie poprzedzi go inten- 
sy wmejsza akcja oświatowa, budząca 
głód kultury -wśród wieśniaczych mas.

Mylnie jest też rozumiany stosv nek 
wieśniaka do książki. Pewien znachor 
■Ki zagadnień wsi twierdził niedawno na 
łamach prasy, że na wsi zajmuje się czy 
telnietwem zaledwie 0,4%. Niekoniecz 
nie chyba trzeba udawadniać, że dziś w 
Polsce niemożliwy jest taki wypadek — 
lokalny. Jeżeli zaliczymy do czytających 
książki tylko połowę dzieci szkolnych 
począwszy tylko od III-iej klasy, to bę 
dziemy mieli już 8%  ogółu ludności wiej 
skiej oddającej się czytelnictwu.

Najstarsze społeczeństwo faktycznie

nie czyta — bo nie umie Nie trzeba je­
dnak przeoczać faktu, że prawie wszy­
scy analfabeci z wielką chęcią słuchają 
zawsze głośnego czytania. Wśród radu 
istnieje- kult drukowanego słowa. Zjawo 
sko to od wieków -w ykorzystu je Kościół 
zaopatrując wieś wT tanie książeczki do 
nabożeństwa, kantyczki. żywoty świę­
tych i t. p. Nie przeszkadza największa 
bieda wieśniakowi — jako pół analfa 
Leta uczy się napamięć całość posiada 
nej tego rodzaju lektury, zakuwa wszy­
stkie zawarte tam prawrdy. Brak zimą 
nafty nie może też być przyczynią zasto­
ju C7\'lelnictwra. Mogę to twierdzić na 
podstawie doświadczeń z własnego życia. 
Jako uczeń będąc niegdy ś w ciężkich wa 
runkach materjalnych, sam jed< n więcej 
przeczytałem książek przy „kopciuszce" 
i łuczywie, niż ogół moich szkolnych ko 
lęgów, którzy mieli do dyspozycji ele­
ktryczne światło i dostatek.

Bieda wieśniacza jest znana wszyst­
kim; czas już skończyć z chronicznem 
odl ryw'aniem Ameryki: „wieśniak jest
biedny, durny jak krowa— nic nie czyta 
— trzeba m u pomóc materjalnie". Jest 
to charakterystyczne mieszczuehowskie 
podejście do zagadnienia, nędzę i niedolę 
wieśniaczą stylizuje się w jakieś egzo­
tyczne ciekawostki. Jeżeli chodzi o kwv 
st ję pomocy m aterjalnej dla wieśniaka— 
to może i jest w tem nieco racji. Cho­
ciaż wystarczy tylko wńeś oświecić. 
28 miljonów* „meda sobie w kaszę dmu 
chać". Jesi w tem coś z bajkowej sytu 
acji — zamiast leczyć oczy przyślepłego 
olbrzyma ludziki mocno się kłopoczą... 
jak go dożywiać. Jeżeli więc chodzi o  
ustawę bSbljotecjna i możliwości jej re ­
alizacji w dzisiejszych warunkach knl- 
turalno-go.-,podarczvch, to argumenty w 
postaci: „za wcześnie", „klęska k u lh r  
i y", „pałace na lodzie" i t. p. wydają się 
dla znawców wsi wyrazem literackiego- 
ślizgania się po powiyrzchn. zjawisk ży­
ciowych

Nieraz gdy czytam rozprawy na te 
mat zagadnień wsi nasuwa się mimowo 
li przed oczy scena z pow ieści Kruczkow­
skiego (Pawie»pióra), gdzie chłopoma­
ni namiętnie rozgadani w pociągu o wie­
śniaczej doli zasmarowują z.bloconem 
podeszwami twarz skulonego pod ławką 
ctiłopa.

Józef Dub5eki.
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CO C Z Y T A
młodzież szkolna

( D o k o ń c z e n ie  urt.  z e  słr .  7 -ej) .

Jeżeli chodzi o zagadnienia natury re 
jtjgijnej, to, nie zwracając na to, itż „Prze 
wodnik Katolicki1' i ,,Rycerz Niepokala 
nei zajmują trzecie miejsce wśród wy­
mienionych czasopism, sprawy te prawie 
zupełnie nie znalazły oddźwięku w udpo 
wiedziach młodzieży. Tylko jeiflen z 
chłopców napisał: „Mnie interesują cu­
da, które opisuje „Rycerz Niepokalanej". 
Rzecz charakterystyczna, że, aczkolwiek, 
jak zaznaczyliśmy te czasopisma zajmu 
ją trzecie miejsce, młodzież czyta „Prze 
wodnik Katolicki ' i ^Rycerz Niepokala 
nej“, pod wpływem rodz"*ów, którzy 
„chcą posłuchać co tam jest napisane".

Ten pobieżny przegląd wyników n a ­
szego wywiadu świadczy o tem, że s p ra ­
wa czytelnictwa przez naszą młodzież 
-tzkolną prasy codziennej, jak już zazna 
czyliśmy na w stęp it . jest zjawiskiem sta 
łem.

Niejednokrotnie młodzież zwraca się 
do swoich wychowawców, by podzielić 
się z mmi swojemi wrażeniami lub otrzy­
m ać pewne wyjaśnienia, rozstrzygnąć 
te lub inne wątpliwości, które powstały 
u niej podczas czy tania dzienników.

Niestety, nauczyeieLstwo '.aobsorho- 
wane programem . niezłomną wolą prze 
ronienia pewnego pensum, przewidziane 
go rozkładem materjatu naukowego, aby 
wa te pytania zdawhowemi odpowiedzią 
mi zamiast rozwinięcia dyskusji i wciąg­
nięcia w meritum sprawy jak najszersze­
go audytorjum.

W rezultacie zagadnienia wysunięte 
przez życie bieżące,- zagadnienia absor- 
oujące naszych wychowanków, lecz poz 
bawione odpowiedniego naśw ietlfenja, 
zgodnego z założeniami wycliowTaw-'cze 
mi współczesnej szkoły, zostają nieraz 
przez m ło d z ie j  opacznie zrozumiane.

Nie uzyskawszy odpowiedzi wT -szkole, 
młodzież sama głowi się nad pewnem5 
-zagadnieniami, lub szuka wyjaśnień po­
za obrębem szkoły, otrzyimiiąc nieraz 
nieporządane oświetlenie niektórych za­
gadnień i spraw.

Jedno nre ulega wątpliwości, że cza­
sopisma i dzienniki należy wykorzystać 
dla celów szkolnych i sprawę czytelnict­
wa „lektury pozaszkolnej należy też 
potraktować bardzo poważ lie. Przy u 
miejętnem i przemyślanem , organizowa 
niu tej pracy można spod/iewaózsię do 

-datnich wyników.
Do tego zagadnienia powrócimy w 

najbliższym czasie.
Józef Milenkiewiez.

Wieści i obrazki z kraju
Kra sław

— PRZYGO rOWAMA DO MELJO- 
RAGJI. W  związku z zamierzonymi robo 
fn-mi w dorzeczu rzeki Dryśw-iacicy o 
charakterze meljoracji podslawow-ej od­
było się 29 z. m. w Starostwie przesłucha 
nie waścicieli jezior, położonych w do 
rzeczu rzeki w spraw-ie ewrentualnego od 
szkoaowania za straty poniesione wsku­
tek obniżenia się poziomu wrody w jezio 
rach. Właściciele jezior zgłosili preten­
sje o odszkodowanie ponad 70 tys. zł. 
Zdaniem kót fachowych są pretensje te 
w większości wypadków wygórowane, 
a wr niektórycli wypadkach zupełnie bez­
podstawne

— KURS DLA PRZODOWNIKÓW STRZE­
LECKICH. Z m ir ja ty  wy kom endy pow iatow ej 
Z,wiązka .Strzeleckiego zorganizowany został w 
B raslaw iu dwuytgodniowy kuks dla przodow 
nikó i p-zodow niczek pracy społ^ znej w śród 
młodzieży strzeleckiej wsi.

.Na kurs zapisały .się 22 osoby . K om endan­
tem i o rganizatorem  kursu  jes t Kom. Pow. Zw. 
Strzeleckiego Józef K ondratow icz, kierow nikiem  
w ykładów  iustr. ośw iaty p-ozaszkn-lnej Ignacy 
Saja.

—  Pożegnanie pj-k. Michnów teza. W dniu 27 
li. m. przedstaw  k-.iele pow. brasławsikiego ze sta 
rostą Stanistawern T rytkiem  na czele żegnali do 
tychczasowego dow ódcę Baonu KOP. w Stobód 
c t  pptk. Jan a  Micbnowicza który  odszedł na 
stanow isko zastępcy dowódcy pułku piechoty w 
I ublińcu. Rada gm. Słobódka nadała  wT paździ-oi' 
n iku r. z. p Michnowiczowi obyw atelstw o h o ­
norowe. a w ydział pow iatow y w  Brasław iu na 
o sta tn im i posiedzeniu uchw alił jednogłośnie zfo 
żyć m u podziękow anie za pracę ku ltu ralno  oś­
wiatową na terenie pow iatu i za opiekę n ad  bied 
ną ludnością, zwłaszcza dziatw ą szkolną.

-  Z jazd „Rodziny policyjnej1* 28 ub m. od 
bvł się w Brasiaw iu doroczny wainy zjazd dele 
gatek Rodziny P o licy jnej" z terenu pow. bra 
sław skiego.

Ze spraw ozdania w ynika, że praca w  roku 
nhi -głym szła w- dw óch kierunkach , t. j. w kie 
i unku sa-mopom-ocj d-la wdów i sierot oraz do­
raźnej pomocy d la  najb iedniejszej ludności, a 
szczególniej dzieci. Pozatm n uruchom iono w ro ­
ku ubiegłym  ,ri świetlic.

Przew odniczącą koła Rodziny Policyjnej wy 
braną została ponow nie p. K apturska.

G^dnw
— POSTERUNKOWY ZASTRZEI IŁ NAPA 

-sTNlKA. Na przedmieściu Zantemeńsktem w 
Grudnie nożowiec Józef Dargiewic* rzucił alę 
n;t, pns etunkow. Ganiszewskiego, który go :Hre- 
sz/ował. (.aniszewskt w obronie własnej strze 
lit do napastnika, kładąc go trup -in

STRZAŁ PRZEZ OKNO. Mieszkaniec wsi 
Łoży pow. grodzieiiskigeo Ignacy Hałtrukkwirz 
lat óó postrzelony został podczas snu w prawą 
rękę. S/rzał był oddany przez okno. Sprawców  
zatrzymano.

— POŻARY. We wsi Siewieronki pow. gro 
ijzteńskiego wybuchł pożar, skutkiem którego 
spłonęło 14 stodół. 14 chlewów, 2 obory, narzę­
dzia rolnicze i para koni.

W  Skidlu somnat darh domu 1 chlew, włas 
uość Leona Polcyna Przyczyna — wadliwy ko 
min. Straty 6f>n zł.

Z lej sami j przyczyny wybnełił pożar w  
szkole w Źydo-inii pow. grodzieńskiego. Na szczę 
ście wszyscy strażacy zebrani byli w chw ili wy- 
buebu uożaru w remizie na jajku -wielknnocnem. 
Dzięki natychmiastowej euergicruej akcji ra­
tunkowej spłouął tytko dach słomiany. Dom  
ocalał.

—- Powiatowy komitet prai*owniczy propa 
gandy pożyczki inwestycyjnej zorganizował da.
28 b. m. w ielki pociiód przez imiasto i w iec m a 
nifes-tacyjuy na rzecz, tej pożyczki. ..

W7 m an .festa -ji wzięty udział liczne organi 
zacje za-wodowe i społeczne. Pochód z transpa 
rentam i i orkiestram i Związku Strzeleckiego i 
fabryki ty toniu  przechodził u licam i m iasta. Na 
placu Rato-rego, po w ygłoszeniu przem ów ień pro 
pagandw oych przyjęta zostają przez zebranych 
rezolucja, dch laru jąca przystąpienie obyw ateli 
m iasta i okolic do subskrybow ania pożyczki in  
weslycyjnej wysokości jednom iesięcznych po 
borów

— PODMYTY TOR KOLEJOWY Skutkiem  
ulewy spowodowanej oberwaniem się chmnry 
nad \ovvo K m ien iła  o 6 kin. za stacją woda 
zmyła zupełnie nasyp pod tori m Kolejowym na 
wysokości 1 ni. tak źe szyny zawisły w powie­
trzu.

Po krótkiej przerwie komunikacja została 
wznowiona Nad naprawą toru pracowały wzmóc 
nlonr oddziały pogotow ia kolejowego I drogowe 
go.

M«?łod«C7nn
— BPDOWA KOŚCIOŁA GARNTZO 

NOM EGO. Na piaszczystym pagórku 
' i pół km. od Helcnosca, a 2 km. od ni 
.Mołodeczna. wznoszony jest kościół gar 
nizonowy.

Kościół powstał z inicjatywy p. pułk 
dflrpl L. Bociańskiego i ks. kap. Malaw 
skiego. Ziemię pod kościół zaofiai owal 
ś p. Józef Tyszkiewicz. Pierwsze fundu 
sze na założenie fundamentów zebrane 
z dobrowolnych składek rodzin oficer­
skich, podoficerskich, kolejarzy i całe 
go społeczeństwa.

Dziś kościół w nieznacznej tylko częś 
ci jest murowany Z powodu nagłej po­
trzeby, za sprawą ks. kap. Michała Za 
wadzkiego i przy -pomocy materjalnej 
pułk dypl. Wialra, wzniesiono tymcza­
sowi; przybudówkę. Nabożeństwa odby­
wające się tam wskazują na wielką po 
trzebę istnienia kościoła, przyLudówka 
bowiem nie może pomieścić rzeszy wier 
nych.

Dalsza rozbudowa kościoła ma na 
stąpić po otrzymaniu subsydjów z MS 
Wojsk., ponieważ społeczeństwo ni. Mo 
łodeczna nie jest już w stanie o Y v ł a s -  
nvch siłach kontynuować budowy. Cz«

— W ałne zebranie Ochotniczej Straży Po­
żarnej. W lokalu  Z arządu M iejskiego w Moło- 
dec.znie odbyło się W alne Zgrom adzenie Och o 
tnic!.*j S traży Pożarnej .w Mołodccznie przy 
f-r-ekwencji ponad 80 proc. członków.

Celem zebran ia  było przy jęcie  sta tu tu  w 
a o wen l brzm iejiiu, ustalonem  rozpr-ł-ządzenieru 
M inistra Spraw  YVewnętrznych z 14. I. 19145 r.

mmmM mmmammmmmmmmmtm

d o r >n.irr, j  form alności Zgromadzeniu 
jetd.iogłośnie nadało  godność dożyw otnich czL 
ha/ioro Aych, za w ybitną <i!a strażactw a działał- 
ość -  burm istrzow i in. Moiodeczna p. Rylskie- 
m u ideuszow ,, p iastu jącem u godność Prezesa. 
O chota -Straży -Pożarnej -w -Moiodecznie i czł. 
Zarządu Związku Pow iatow ego o raz  p. Eanelo-
PZT — Pow iatow em u u ispektorow ł

4*ohor. od 6 bm. rozpocznie w M-ołodę
cznie urzędow anie K om isja -P-oborowa dla rocz 
ui-ka 1911. K om isja urzędow ać będzie przy  uBcy 
Zam kow ej w  gm achu pofoiw arci nym

— "ożyczka Inwestycyjną, Odbyło się tv
zebr-uncj inform acyjno-puzpagandow e w spr .wic 
s ub.sk rypr.jj Pożyczki Inw estycyjnej. L ic z n i  
zebrana oubliczność z za in teresow an i,jn  słucha 
ta w ywodów prelegenta i p rzyrzek ła  zakupienie 
pożve-ki. Niezaileżn.e od tego urzędnicy w szyst­
kich insty tucyj m iejskich i państw ow ych, nau 
czyoieistwo oraz knpieciw o z-dekiakow ało ku- 
[►jtfiie obiigacyj Pożyczki.

— sw ięio Lasu Staran iem  miejskiego Ko 
m item  Obchodu Święta L asu  odbyło s ię  dnia- 
27 kw ietn ia  w m iejscow ym  kościele uroczyste- 
nabożeństwo, celebrow ane przez proboszcza. 
-Kruga, w Kldfrem w/-ivty udział szkoły o ra r  
przedstaw iciele -miejscowych -wtadr. Po nubożeó 
stwic udała się młodzież Średniej Szk . H andlo­
wej do I  anstw owego N adleśnictw a Smorgonie, 
gdzie nadleśniczy Paw lak udzielił tachowycb- 
’ -vjnśni- ń, dustim jąc swójp -wywody pokazam i. 
Młodzież szkoły p o w s z w h n e j  uda się w- bież. ty 
godniu rów nież do nadleśnictw a.

■— Przedstawienie amatorskie W  niedzielę 
-nibyło się taran iem  Zw. P r. Obyw. Kobiet w 
Sm orgoniaeh przedstaw ienie am atorskie. Odegra 
no sztukę G. Zaj>o!Isk,pj p t. ,,Dziewiczy w-ic 
ozór". P o  przedstaw ieniu odbyta się zabawą, 
ta-ncczna! podczas k tórej przygryw ała o rk iestra  
Straży- Pożarnej. \IL

Św ię to  Lasu r.a terenie pow iatu dziśnień  
sk.ego .iniało przs^b;eg uroczysty W  Głebokiem 
w godzm ach rannycli odbyły się nabożeństw a W 
św iątyniach w szystkich w yznań oraz okoliczno 
ściow pogadanki w szkołach. gudzi-nach po 
południow ych nu placu 3go M aja w obec przed­
staw icieli władz, wojska draż licznie zgrom a 
dzonej puMiczjio.ści, zoslał pos idzony dąb  na 
pam iątkę podniesieniu w roku 1921 usady Głę 
bokic do kałegorji m iast przez ówczennetgo Na­
czelnika Pańs/wu Józefa Piłsudskiego. Prretnó 
-wienic im ieniem  m iasta wygłosił prof. Czarno 
dolski, poczem został podpisany ak t pam ią tko ­
wy, k tó ry  będzie przechow any w zarządzie 
m iasła. Po te j uroczystości uform ow ał się po 
chód, na k tórego  czela’kroczy ł Związek: Leśni-, 
ków ze sztandarom  oraz oddział -wojskowy KOP 
Po przejściu  ulicam i m-iasta p izyby ł pochód na 
dziedziniec gim nazjalny gdzie została założona 
szkółka drzew, k,tórq> w latach następnych będn 
sadzone na ilrogaeh i placach publicznych.

Rjzkład jâ dy aatatasóf
WILNO — LIDA

Odjnzd x Wj!n« 9 ta rano 
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P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

— Dziękuję, bardzo dobrze. Zastanowię się poz 
niej -czemu to zawdzięczam: czarnej kawie, czy prze 
ja'żdżce

Zgrzytnął klucz i pani Ala wyciągnęła rękę na 
pożegnanie.

Ledwo zamknęła się brama, po wierzchołkach 
drzew przeleciał ostry powiew wiatru i spadły rzad 
kie krople deszczu, znacząc chodnik duzemi, czar 
nem i centkami. Szofer wysiadł pośpieszni*- i zaczął się 
krzątać koło budy. i

Tak. Teraz jak nie trzeba f — pomyślał Barczyń 
ski z kwaśnym uśmiechem.

Włażąc do samochodu, spojrzał w górę. Balkon 
i dwa okna drugiego piętra, wychodzące na ogród 
Saski były oświetlone; przez uchylone drzwi oalko 
nu doleciał go głos pani Ali, k tóra śpiewała w-yma 
wdając słowa z podkreślona, jak mu się zdawało wy­
razistością

Viens. tu me fais souifrir11...
—- Idjota ze mnie! mruknął Barczyński, wtu 

lająr się w kąt.
Słucham pana! -— odezwał się szofer.
Do domu — odpowiedział

* * *
Zbiórkę wyznaczone o Dół do ósmej na Pradze 

«  wvlotu dawnego mostu kolejowego.

-Barczyński spóźnił się. Na odgłos trąbki w ok 
nie ukazała się pani AJa, już ubrana, ale dość długo 
nie schodziła nadół Może chciała, żeb> Barczyński 
wstąpił po nią, lecz tym razem on udawał że nie 
rozumie, o co chodzi.

Gdy przyjechali, I tromer już był na umów tonem 
miejscu. Stał obok swej maszyny i rozmawiał z Lolą.

Barczyńskiemu mimowToli nasunęło się porówna 
nie: pani Ala była bezsprzecznie bardzo pociągająca, 
zwracała na siebie uwagę wyglądem, wyjątkową u 
miejętnością ubierania się, miała w sobie to, co F ran ­
cuzi nazywają „du chien“„ Druga? Tu nie mógł zna­
leźć trafnego i dostatecznie wyrazistego określenia, 
w każdym razie inne kobiety nikły przy niej. Zdawa 
ło mu się, -że była świeższa i piękniejsza niż dzisiej­
szy cuany poranek.

Barczjnski sam prowadził maszynę Wyścigowe 
Bugatli poderwał się z miejsca i po upływie pótnn 
nuty długi ogon kłębiącego się kurzu znaczył jego 
•ślad: w odległości mniej więcej pięćdziesięciu me 
łrów sunęła efektowna, amerykańska maszyna.

Stan szosy tylko miejscami pozwalał na rozwinie 
cie szybkości powyżej siedemdziesięciu kilometrów 
a były odcinki na ktróych nie mogli jechać więcej 
jnk czterdzieści.

Rozmawułć było trudno: poza tem pan. Ala ni. 
'ubiła szybkiej jazdy od czasu, gdy jakiś chiroananta 
amator wyczytał z linji reki. że największe niebezpie 
częństwo zagraża jej właśnie z tej strony.

Po piasczystej równinnie, porośniętej gdzieme 
gdzie kępami karłowatych sosen, szosa biegła teraz 
terenem sfalowanym, pokrytym soczystą zielenią pól.

drobnemi strumykami w ramach wysokiej trawy i 
gęstych krzaków-; widziało się coraz więcej drzew1 
liściastych, na bliskim horyzoncie pod opalowy nu 
dymkiem rannych oparów zamajaczył las.

Samochód wleciał na górkę i z wyłączonym ga­
zem zjeżdżał po dość stromem zboczu oodskakująo 
na wybojach

Barczyński spojrzał na panią Alę. ze znudzonej 
miny wyczytał bez ł rudności, źe nie jest zachwyco­
na wycieczką. Może zresztą dostrzegła w jego oczach 
zbyt wielkie zainteresowanie Lolą.

Auto wjechało na  mostek drewniany i stała się 
rzecz nieoczekiwana: rozległ się trzask desek na­
wierzchni, brzęk tłuczonego szkła, potem z hukiem pę 
kła opona, przód zapadł się i samochód skapotował; 
w następnym momencie przednie koła skręciły się w 
prawm. stojący sztorcem kadłub cięko się przechylił i 
z głuchym jękiem opadł na lewy bok

Świadomość pani Ali kończy się w  chwili, gdy 
wyrzucona z siedzenia jak z procy, przeleciała przez 
niską poręcz mostku i spadla na miękki, sprężysty 
dywan trawy przybrzeżnej.

Tymczasem drugi samochód osiągnął grzbiet 
wzniesienia. Fan na Lola i Dromer dokładnie widzieli 
cały przebieg wypadku. W kilkanaście sekund póź­
niej byli na dele.

— Niech się pani zajmie panią buu-cką — po 
wiedział D rom c. — Mam wrażenie, ie  mc jej się me 
stało-.

w *  i i a e .    -
D. c. n.
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Zjazd kuplectwa 
owacarsKiega

h an d e l owocami pohiamowesm., a zwłasz 
eza  Im port byt dotychczas niedostatecznie zor­
ganizow any Ten stan  rzeczy wywohu sprzecz 
no p o s u n ię ta  pod  wzgęldein korzystania ze 
fródei zakupu, w ielką rozm aitość •warunków 
kupna, co w szystko w idy wato na różnicę w kai, 
ko lac ji tow aru  sprowadzonego. B rak dobrej 
organizacji zaw odow ej przyczyniał si, do o- 
:3trej walki konkurencyjnej, nie pozw alał na 
racjonalne rozprow adzenie tow aru w ew nątrz 
k ra ju  i pow odow ał często błędna politykę han 
dlowa

Interes ogolno-gospuJarczy w ym aga wy 
tw orzenia  należy tej organizacji i skonsolidow a 
n ia  je j działalności, aby um ożliw ić czynnikom  
sniasrodajnym w spółpi acę z organizac ją, repro- 
zentu jacą tę d .iedziru p racy  gospodarczej.

Dla om ów ienia tych spraw , rozszerzenia 
działalności i zapoczątkow ania w spółpracy 7. 
p roducentam i owoców krajow ych zwotany zo­
sta ł zjazd związku .niporterów, eksporterów i 
przetwórców ew oeów, który obradować będzie 
dnia 5 maja r b w siedzibie W arszawskiej Iz ­
by Przemysłowo ll»odlowt_

Przebieg 1-go maja w Wilnie

Na ostrzu buta...
4-go listopada 1934 roku po pkic-mś r.iedo 

szlem do skutku ześzraniu popee-sowskicm na k , 
jowskie.; został zatrzym any przez funkcjo,narju- 
-izów PP. p. Stefan Jędryctiow ski. Policja podej­
rzew ała za trzym anego o zakłócenie snokaju pu 
jgiieznego. N aczcm to padejrzen ie  opierało się 
—-mniejsza olo —• dość żl p. .lędrycliow' I,i mu 
siał udać s,ę pod eskortą do lokalu V-go Komi­
su1 '“ tu PP, gdzie swe podejrzenie m iano uwie 

.cznić w p ro to k u k
Do kom isarjatu  za p. Jędrychow skim  w bie­

gły, jak  to podają ak ta  ,policy jne, .dwie kobiety 
Były to dw ie siosty panny  Dziew ickie. Policja 
z tchciata  je  wyiegityinofcać. Panie nie miały za­
m iaru  okazać legitym acyj i skierowały się do 
w yjścia. Jeden z  funkcjonarjuszów  wyciągnął rę 
kę za wyehodzącemi. Pan Jędrychow ski zalrzy- 
m ał tę rękę, k tó ra  zam ierzała wykonać urzędo­
w ą czynność. Niedość —  tego kopną, nogą fun 
kcjonarjusza PP

W  akcie oskarżenia postępek p. Jędrychow  
ąkiego ujęto w następującą sentencję-

„4 listopada 1934 roku dopuścił się czynnej 
aapa«ci na starszego posterunkow ego PP. \n - 
erze-ja Tym onka, podczas pełnienia przez niego 
ofcow ązków służbowych w em achu V-go komi- 
sarjatu  PP, kopiąc go nogą

W czoraj przed sądem okręgowym p. Jędry- 
chcw ski oświadczył, ze każdy na jego miejscu 
postąpiłby tak jak  on to uczynił —  to jest s ta­
nąłby w obronie napastow anej kobiety. Do 
„kopnięcia4* oskarżony nie przyznał się.

Sędzia skazał p Jędrychow skiego na dw a mie- 
ft.ące aresztu Obrońca p. m ecenas Krzyżanowski 
zapowiedział apelacje. (W.)

KOREPFTYCYJ. LEKCY J
w ukrasla od I— VIII klasy g lf  -  .im , 
z «  w i t y i ł k l c h  p r z e d m i o t ó w ,
f s p e c  *! n o l ć :  p o l s k i ,  m i e n u t u i  i t i i t k t l
u d z i e l a  byty nauczyciel aimnarjum.
W a r u n k i  s k r o m n e  P o , l ę » v  w  t i u r s  i w i l l .  

k i  p o d  z « rs ra n c -% . k a t k s w r  t f t o i t *  1 iui
Wilno ul Kr6'ew«ka 7 <t. m *1

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w a  
i I n i a r s k a  w  W i l n i e

z dnia 1 mt |a IMS r.
C«kiV Tik V®,Wllt *red“'“l handlowej jakości. pa­
rytet Wiln® ziem iopłody — w łndunlcnch wn-
ą s a a w re k  r*i» lei i otręby — w mmeiac. iloae.

t  w « o I stand* /*  700 ąf\ 
I I  „ 671 ,

ę»a«e*i« j

w ;o 7cl* {£ 1 ‘I ( ,0 °  k ,)
14,-— 14 50
I V 5  13 50

i i ?  • 18 50 19—
5 2 0  » 18 ~  1 8  50

1 .  t55 a (k» » -) }*■' ' 6 -
U .  6 2 3  * * M  ~  14 0

O w ’ « *  « -  4 9 0  .  I y 5  14 .25
n  470 . !> .— 13 50

G r y k a  1 •• 6 3 0  „  1 7 . —  1 5
II m 600 .. 16.— 17 —

M .k s paser nn gatunek |—C 30 50 31.—
.  .  Il—E 26.71 27 25

I I—U 2175 z3.50
III-jA 1C 50 19.00
III—B 13 50 14.—

" I  ńytn i. do 55% 2 3 . -  23 50
’  .  do 65% 19. — 20 W

aitkowa 1 3 — 13 50
_ rasowa 15. 15.50
.  do 82% (typ wojak.) 17.— 17.50

•O tręby i r tn  e p rse tn  a tnndnrt.
~ p e a r n n e  n*.inłkie p rsen t. et.

RTwka
Łubin niebieski 7-50 6,
S i e n o
S ł o m ę  —
Ziemniaki jadalne 2.75 3.25
Gryka II atandart — —
Siemię lniane b 90% l-eo at. zataił. — —
Len eseannr H orodiiej baaia 1

ak. 303 10 2100.— 2140 —
K ęd z ie ł H o ro d z  b . I ak 216.50 1530.— T620 —
T ‘r* a n ie c  1 »t. I/II -5 1 /2 0  1160.— 1 /0 0 .—

Len a ta rd a ry z o w a n y :
.tmeoany Woiożyn basie 1 1620.— 1b60 —

Traby 1620.— 1660.- -
M »ry.«k. 216.50 1450 -  14 ju,—

55 związku ł  przypndającem świętem 1-go 
maja (rb. na terenie W ilna odbyły trzy
utn bmly. u mianowicie.

1) Ć/Z liczący około e00 tnóli. Po zo- 
kniie zouym pncliodzie odbyła się akudemja w 
nalł kinu „Bewja4 przy udziale ponad 1 .000 osób

2) PPS i I*oalej sjoiiu. Uczący około 1600 o- 
fiók Pu pochodzie odbył się wiec pod golem nie 
bem przed domem Nr. 27 przy ul. Kijowskiej, 
rrzcinówiciiia wygłosił Slążowski, Burszlcj 1. 
Padewski i Skowroński.

31 Iłu ud u. liczący około 500 osób. Po pocho­
dzie odbyła się akadeinju w sałl konserwator­

ium przy udziale 600 osób. Przemawiali Am­
on wir z. Kif.ji, /c leżoikow  i inni.

Przebieg pochodów i akadentij odbył się 
w całkowitym spokoju, jedynie w czasie po­
chodu PPS mti.Jy miejsce drobne Inrydenty, 
które natyclnniusł były likwidowane. Odebrano 
dwa transparenty komunistyczne, oraz zatrzy- 
no kilkunuścic osób za wznoszenie okrzyków  
antypaństwowych. Zu/rzyiuauyeb pi z< kazano 
władzom prokuratorskim, w dnia łyin żadnego 
wstrzymania się od pracy nie było. Niektóre 
przedsiębiorstwa pozwalniały robotników na 
czas poeliodu 1 akadeuijL

Tylko materialne straty ocenia na 500 zł.

Teatr im u w g ty  l u t n i
W y itę o i M a rli  NochowiczSwny 

Dzi* JU ILEU5Z SCr.?AW lASK IE60

R O Z W Ó D K A
jutro o g. 4ej pp. nW jso 7 a  p ara -4 |

W  tuaju 1934 roku mieszkanka V, lina A po 
louju Minglelewirzównu poznała uu zabawie 
przystojnego młodzieńca Rutkowskiego.

m iłkoi ki odrazu zdobył seree Mingielc- 
wiezówny, a gdy miodzian dał jej do zrozumie­
nia. że chce się z nią pobrać., zakochane serce 
Alingielcwiezow ny przepełniło się ponadto 
wdzięcznością. Odrazu zauważyła, że Kutków 
«Mi z.najduje się w eiężkiem położeniu małer- 
jauicm. Postanowiła mu dopomóc. Pożyczyła 
80 zl. gotówką, przyjęła na u/rzymanicj uszyła 
przyzwoity kostjum i t. p. Gdy jednak, czas

K R O N I K
D >óc Zygmunt* i Anatazrgo 
|*lr*i Kiólowej Korony Polykiej

4  ic k ó ł  i ł t i c i  — |« 4 i .  3 m. 40 
7< tbóó  i l a i c i  — go«lv 6  o j  50

Sp»*tr2*2«nla Zaklaiu Mstaoraiogjl U 8.
« Mtllala z dnia l / v  — 1935 taku

Ciśnienie 761
T em peratura  śiedn ia  -(-2
Tcmtj 4 -utura u a jwyższtt + 3
Temp. ra lu ra  nąjuiż.-iza 0
O pad: Stad
W iat-y półn.-wsch.
Teociejicja: bez zmian
Uwagi: jh clm iurno. śnieg.

— Przepowh-dnia pogody według PIM-u 
do wieczora 2 maja 1935 r.

— Zachm urzenie zm ienne z przelotnem i 
opadam i, obfitszem i na połuanio-w schodzio Pol­
ski.

Chfodno. Socą przymrozJti.
U m iarkow ane w iairy  z k ierunków  północ 

nych.
MIEJSKA

— OCZ\SZCZANIE W ILJI. W najbliższych 
dniach rozpoezęte zostazią robo/y przy budowie 
kanału murowanego na ul Brzeg Antokolski 
«(l ul. T iyoii do Suchej. Kanał ten uzyska po­
łączenie z innym kanałem. przeibiegającym 
wzdłuż brzegów W ilji, kt-Jry skolci ma być do 
prow adzony aż do ul. Podgórnej.

Roboty le inują na celu wpuszczenie ście­
ków ze szpi/ala wojskowego w niższym biegu 
rzeki. Dotychczas bowiem ścieki- te; zanieczysz 
czały wodę Y\ il ji na \rdokolu, co ze względu ua 
przystanie wtośinrskle 1 miejsca kąpielowe ko­
lidowało z wymaganiami zdrowo/nem!

Na robotach tych znajdzie 7"trudnienie o 
koło 60 bezrobOiiiyeb.

—  Kanalizacja na Zwierzyńca. Onegdaj m a­
g istra t rozpoczął na ul. D zielnej budow ę ‘kana 
tu  m urow anego. K anał ten przebiegać będzie na 
p rzestrzeni 250 m etrów . Roboty tę  są dalszym 
etapem  w realizacji p lanu  skanailizowania Zwie 
rzyńca.

Na robolach tych inalazlo  zatrudnien ie  o- 
koło 60 bezrobotnych

—  Roboty wodociągowe na ni. Plńromont 
1 Trockiej. W najbliższym  czasie m agistra t roz 
pocznie uktndanie rurociągu na ul. P iórom ont. 
celem dopj-ow adzenia wody do okolicznych do­
mów.

Nu robotach  zairudnionycii będzie 40 b ez ­
robotnych.

. Jednocześnie praw ie m ają  by£ rozpoczęty 
roboty wodociągowe na  uli. Trockiej.

— Rozbudowa elektrowni miejskiej. Liczba 
abonentów- elektrow ni m iejskiej stale zwiększa 
się. O becni* liczy 23 OOP abonentów . litck ró w ­
nia dąży do tego by jeszcze w ciągu fo k u  jie- 
żącego 'ierbę odbiorców  p n id u  podwyższyć do 
25 tysięcy.

W  zw iązku z tom przeprow adzana jes t obec 
nic gi untowna Tozbudowa m aszynerji. M. m. in­
sta lu je  się now onabyty kocioł. Koszty tej in ­
westycji w ynicsly kilkasć-t tj s.ęcy złotych.

W O J S K O W A
—- Komendant PKU. Wilno- —Miasto, m jr. 

M aksymHjan Ossowski, 2 m aja  br rozpoczyna 
pobor główny i u rzęduje  przy ul. B azyljańskiej 
Nr. 2

Na czas nieobecności m jr. Ossowskiego obo­
w iązki kom endanta P. Jś. U. pełnić będzie kpt 
piech F.ugenjusz Biłgorajski.

G O S P U D A R C Z  3
— Znliejnie taryfy za prad dla celów me­

chanicznych. W ydział E lektryczny Zarządu m. 
W ilna podaje do w iadom ości w szystkich rzem ie 
ślników posiadających karty  irzemieśiluicze wy 
dane prze W ydział Przem ysłow y Zarządu m. 
WTlna, którzy korzystają  z p rądu  elektrycznego 
do silników , żc od dn ia  1 kwieUnia 35 ro k u  zo 
stata obniżona ta ry fa  dla celów m echanicznych 
do 25 gr./kwg.

ZABAWY
— WIOSENNY DANCING. Kto jeszcze nie 

ma zaproszenia na  ..W iosenny Dancing*4 urzą 
dzany przez ZPOK? Pan nie m a? I r>ani rów­
nież.? O, to źlel Już m ało lvch zaproszeń |>osia 
damy. Popyt ogrom ny. Zielono w iosennie — 
wesoło bedzie u „Zielonego Sztralla** we czwar 
fek 2 maia od godr. 23 wieczorem . Bilety 99- 
149 gr. Bufet ze sm akołykam i za pół darmo. 
Chodzi nie o m am onę, leez o werwę. N astró j się 
zapow iada szam pański

Jaka szkoda, że noc taka  krótka!

Teatr I muzyka
TEYTR MIEJSKI POHULANKA

— Dziś, we czw artek dn ia  2 m a ja  o godz 
8 ej w. ukaże się na przedstaw ieniu  w ieczoro- 
wem doskonała kom edja w ęgierska w- 3ch ak 
łach (6 obrazach', Feketego pt. „To w ięcei m i 
miłość*4. Świetna gra całego zespołu z H. Skrzy 
dłow ską. T Sciborową, A. Łodzińskim , J. Bone- 
rk im . M Bay Rydzewskim i W . Neubeltem w 
rolach głównych. D ekoracji —  V . Miik-ojnika 
Ceny propagandow i

—  Ju tro , w piątek dn ia  3 m aja  o godz. 8 
wiecz. „Kobieta i je j ty ran44.

—  Ju trze jsza  p rem jera . Ju tro  w- p iątel dn. 
3 m aja  o godz. 8 wiecz. odbędzie się prem jera 
najnow szej kom cdji w  3-cli ak tach  Stefana Kie-

TEATR K I  POHULANCE
D i I e  godc J ej w. po ren. propn®

-,To wigeaj nil mlłoAt*
Jutro e 4 ej p* rera, h propafand

.N o n ln o K  pani OulskleJ44 
<> 8-ej „Kobieta 1 Jej tyran44— premj. i

mijał, a Rutkowski wciąż zwlekał z decyzją, 
Miugiclewiczówna zaczęła domagać się stanow ­
czo, bj poszedł w reszcie z nią do ołtarza. W y­
wołało to ze strony Rutkowskiego całkiem nie­
oczekiwaną reakcję. Oświadczył, żc nie ma naj 
mniejszego zamiaru pojąć jej za żonę 1 w do­
datku oskarżył jeszcze fałszyw ie przed po .leją 
że go okradła.

Mingtclewit zówmu swoje straty materjalne 
ocenia im 590 zł.

Policja pos7,ukuje on usta fC).

Życzący otrzym ać zniżkę obow iązani są zło 
żyć odpisy kar.t rzem ieślniczych z oplutą 50 gr 
znaczkiem  Zarządu m. W ilna, za stwierdzenie 
zgodności z oryginałem .

Odpisy składać należy w R eferacie Elitk 
łrow ni M iejskiej w godzinach od 9 ej do 13ej

—  Możliwości eksportowe rzemiosła wileń 
s kiego na rynku palcslyń.ski/n Niedawno zwróci 
ła się przez w ileńską Izbę Przem ystow o-H andlo 
w-ą do rzem iosła w ileńskiego grupą przedsiębior 
rów  budow lanych z Palestyny w spraw ie budo 
Wv gotowycli drew nianych lm dynków. Ci sami 
przedsiębiorcy zamówili następnie w- W ilnie 500 
drzwi do budynków , z których część została już 
odesłana do Palestyny, is tn ie je  też możliwość, 
ż/e w najbliższym  czasie zoslanie zam ów iona w 
W ilnie większa p a rtja  drew nianych  części do no 
w ohudująeeeli się gm achów  w Palestynie .

W  najbliższych dniach m a nastąp ić  bezpoś 
redni" naw iązanie stosunków  m iędzy przem y 
słow ram i palestyńskim i a rzem iosłem wileń- 
skicm, które zwiększy zarobki rzem ieślników  wi 
leńskich. dotychczasow e bowiem zam ów ienia
przechodząc przez kilka pośredniczących ogniw 
znacznie je  kurczyły. Między in, pow stał ostat 
nio plan zołożenia w Tel Awiw (Palestyna! spól 
dzielni różnorakich  w yrobów  rzem iosła w ileń­
skiego. M iałaby ona pośredniczyć pomiędzy rze 
m iodom  w ileńskim  a Pales-tyną Ma ona pow­
stać przy w ydatnej pomory W ilnian osiadłych 
w Palestynie. (m |

H 0 2 N F .
— Franciszkanie ale rozsyłają kweslarzy. 7. 

k lasztoru  OO. Franciszkanów  otrzym aliśm y na 
stępujące pism o:

.Spowodu napływ ających zapytań i rów­
nież, co dla naszego Zakonu jest u 'm ą . n iesto ­
sowne zachow anie się b rac i kw estarzy fran  
riszkanów  zb ierających ofiary  na dom starców, 
a takż.e i na kościół OO. F ranciszkanów , n in iej 
szęin podajem y do  ogólnej w iadom ości: Zakon 
O. O. Franciszkanów nie wysyła wcale żadnych 
brari zakonników franenszkanów kwestarzy w 
celu z.bieranla olinr ani w samem W-i nie. ant 
w okolicy, oraz zuwiadimila l i  żadnego doizn  
starców OO Franuiszkanle nod opieką nie mają; 
dtateco prosimy o ostrożność 1 nrzestrzecamy 
przed oszustami. OO. Fianckszke.ulc W iln o 4.

— Strajk zecerów w pismach żydowsklęh. 
W czoraj gazety żydossjkh.' n ie  ukazały się spo 
wcidu s tra jk u  zecerów w z-wiązkh z dniem  1-ęo 
m aja.

— Związek Propagandy Turystycznej Ziemi 
W ileńskiej kom uniku ie. że n ie bierze udziału 
w organizow aniu w ycieczki W ilją do Kowna, 
wobec czego nie p rzy jm uje  zapisów- i nie udzie 
la  w- te j spraw ie inform acyj.

drzyńskiego p: t. „Kobieta i je j ty ra n 4' —  w 
w ykonaniu pp. H. Balińskiej, I. Jasińskiej Det 
kowskiej H. Skrzydłow skiej, K. Zastrzeżyńskie- 

M. Bieiookiegp, J. Boneckiego, K. Dejunowa 
cza, S. Malaty ńskii go. W Zastrzeżyńskiego. R«. 
żyser — ,1 Bonec.k i. O praw a sceniczna —  W 
M akojiiika

TE A l i t  MUZYCZNY ,.LUTNIA'!.JI

— Jubileusz W. Szczawińskiego. Wy 
stęp Miuji Noehowiczówuy. Dziś o godz. 
8.15 w. uka/.e się premiera melodyjnej 
op, L. Falla ..Rozwódka". Będzie to je.' 
dnocześnie uroczysto ,ć jubileuszowa za 
służonego artysty i dyrektora Władysla 
wa Szczawińskiego, który święci XXX 
lecie pracy artystycznej. W roli głównej 
wystąp po raz pierwszy primadonna 
teatru pozna oskiego Marja Nochowi- 
czówna w otoczeniu: Halmirskiej, Łasow 
s k ie j .  Łukowskiej, Dembowskiego, Do- 
mosfaw-.skiego, Detkowskiego, Szczawin 
skiego. 7’atrza iskiego i in. W akcie III 
zespół baletowy wykona efektowne tań­
ce holenderskie. Uroczystość jubileuszo­
wa odbędzie się po i[ gim akcie.

— , Rozwódka*4 Jutro o godz.i 8.15 w. grj
n a  będ.ie w  dalszym ciągu św ietna op FafU 

Ro/wódka*

„Wilno mówi**
4 maja 1935 roku o  godz. 16 min. 36 w Te- 

airzc Miejskim na Pohulance odbędzie się w i 
don iisko w 3 cli częściach p. t. „W ilno m ówl“ 
urozinnlcone iiczncmi śpiewami 1 tańcami ur 
wykoiuuiiu uczenie gimnazjum Im. E. Orzeszka 
v ej oraz uczniów giniri. im. Kr. Zygmunta Au 
gusta pod osólnem  kirtrowntetwem inuzycznena 
Judwigi Ż jlkow ej, w inscenizacji i reżyserji 
Aleksandra Kisielcwicza. IV ortu propagandy 
Wilna i W iicńszczyzny PRZEDSTAVIFA IE BĘ  
DZil. POWTÓRZONE W POZNANIU, BYDGO 
SZCZY. TORUNIU i GDYNI.

W  razie przeziębienia, grypy, zapalenia gai 
dla, m igdałów , przy bólach nerw ow ych i łam a 
Jim w kościach należy dbać o  codzienne, regu lai 
ne w ypróżnianie i w tym celu używać pół sokłata 
ki na tu ra ln e j wody gorzkiej Franciszka-aócefa.

R A D  JO
W I L N O

CZWARTEK dnia  2 m aju 1935 r.
6.30: Pieśń. 6.36: G im nastyka. 6.50: Muzyka. 

7.45: P rogram  dzienny. 7,50: Chw ilka społeczna. 
7.55: Giełda ro-lnicza. 8,00: Audycja dia szkóL 
8.05: Audyoija dla poborow ych. 11,05. Czas i H ej 
nat. 12,03: Kom. meteor. 12,05: A udycja d la  
szkół. 12 30- K oncert szkolny z Filb W arsz 
13,50: Z rynku pracy. 13,55: W iadom ości o eks 
porc.e polskim . 15.35: Codzienny odcinek po­
wieściowy. 15,45: Koncert W ileńskiej o rk iestry  
salonowej. 16.30: Pogadanka w języku fruncus 
kim  16.45: K w adrans wiolonczeli (płyty). 17,00 
Z dziedziny badań  rozw ojow ych —  rep. z Za 
k ładu biologji U. J. przeprov adzi doc. dr. St. 
Sm reczyński. 17,15: Stu, h Niech żyje cesarz44. 
17 50 P oradn ik  sportow y. 18.00: P ieśni. 18,15: 
Ćonrad i św ial —- szkic literack i 18,30: Skrzyń 
ka m uzyczna. 1840: Życic artystyczoo i kultu­
ra lne m iasta. 18,45: Muzyka radosna (płvt>i 
19.07: P rogram  n a  piątek. 19,15: L itew ski o d  
czyt ekonom iczny. 19.25: WTiad. sportow e. 19.35; 
iU -ci koncert z cyklu „Pięć w ieków  m uzyki k a  
moralnej*4. 19.50. F e 'je ton  akutalny . 20.00: Mu 
2yka letTta. W7ylc. O rk. P. R. 20,45: bzionnik  w -  
:zorny. 20 55: Jak  pracujem y i żyjem y w Por. 
sce. 21.00: Koncert sym f. pośw ięcony m uzyce  
po ls iie j. 22.0J Koncert reklam ow y. 22,15: B ł»  
ro przekładów  -  -skecz muzyczny. 22.45:.Now* 
płyty z m uzyki tanecznej. 23,05: K w adrans dł= 
ponurych w opr. K. Gałczyńskiego. 23,20 Dal­
szy ciąg koncertu  ork. sal.

PIĄTEK, dn ia  3 m aja 1955ęroku
9 00 Czas i pieśń. 9.03 Pobudka do gbim as 

tyki. 9..06 G im nastyka. 9.20 K oucert O rk iestry  
9.45 D ziennjk poranny 9.55 P rogram  dzienny. 
10.00 Tranem  nabożeństw a. Po nabożeństwie 
wyjątikt z „H alki" M oniuszki 11.57 Czas. 12Kio 
H ejnał. 12.03 Kom. m et 12.05 \V iwlcjtle ram py 
12 15 P oinnek  m uzyczny z F liharm onjl warsz 
WT przerw ie 13.00— 13.15 Pow rót posła — frs 
gmen-t słuch J  U. Niemcewciza. Do godz 14.00 
D c. koncertu z F ilharm en ji w arsz. 14.00 G o­
dzina życzeń. 15 00 Audycja dlla w szystkich 
„O rocznicy majo-wej44. 15.45 Jak  to byto ; jak 
lo  jest 16 00 Audycja zbiorow a ze w szystkich 
Rozgłośni Polskich „startu jem y d o  biegów  na­
rodowych 3-go m a ja". I6.25Koncert. 16 45 Recy 
tucja poezji. 17.05 K oncert sekstetu Niny Map 
skiej *7.35 Audycja d la1 dzi.-ci — Pieśń. ludow e 
17 50 D yskutujem y. 18.(15 Koncnrt kaj>eli D zier 
źanow skiego i 8.45 Feljeton —  „Walk,; o  ko«k 
stytucje w Polsce*4. 19 00 P rogram  ną  sobotę 
19.08 Saint-Saens koncert skrzyjzeowy. *9.40- 
P  eśni polskie 19.50 F rłje to n  ak tualny  20.00 
Muzyka. 2030 Ha.llo; Tu przecznica —  trnnsm . 
z ulicy. 20 45 Dziennik w icczbrny. 20.55 Jak 
pracujem y i żyjem y w  Polsce. 21.(K) W*iwat jn a jt 
Trzeci m aj! 27.40 W iadom ości sjHŻrtowc 1 2 .Oó 
Koncert reklam ow y. 22.10 Muzyka lekka 23.00 
Kom met. 23.05 — 24:00 Nowości taneczne
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Nieszczęśliwa żona i matka
Tragiczne dzieje pewnego żywota

L os jest niekiedy w sw ej ślepocie bardzo 
ntofliwy. W all na jednego człowieka taki ciężar 
ncrpicuia i nieszczęść, że  wystarczyłoby tego 

ma nieznośne życie dla kllLu osób. Dlaczego 
wlaśałt Zoiję Malinowską, mieszkankę Wizna 
dwóch żyjących i mających jednakowe do niej 
prawo mężów, dlaczego synka Malinowskiej 
wabił w bestjaLki sposób rodzo.iy ojciec lego 
-Jciecka, dlaczego właśnie Malinowską oskarżył 
drogi m ą. o  bigam ię-.?

POCZĄTEK ROMa .NSU.
Dzieje życia Zofji M alinowskiej rozważano 

wotoraj na przewodzie sądowym w Sądzie O- 
kręgowym . Na ław ic oskarżonych zasiada ro- 
iem  ze sw oim  drugim mężem, Janem Sztej- 
M flem .

Znała go oddawna. Mieszkali w jednym do 
ora i uchodzili za narzcezeństwo. Si(sicdzi my 
d c li a kumoszki były pewne, że się pobiorą. 
Wszystkie pozory wskazywały na to. Narazić je 
-fnak stało sic inaczej.

W roku 1929 Sztejnert poszed do wojska. 
Malinowska, będąca wtedy panną Andrzelisów  
ua, pozosfala sama. Po upływie pewiiego czasu 
w  sam otnej narzeczonej zakochał się szofer 
Piotr Malinowski, człowiek, uchodzący w kół­
ko swoich przyjaciół za solidnego i nadającego 
się na męża. Zakochał się i oświadczył. Andro- 
tlsówna zaś postąpiła w myśl przysłowia „lepszy 
wróbel w g a r ś c i .W y s z ła  za Malinowskiego.

Pożycie było nieszczęśliwe Malinowski bil 
■tonę. Wkrótce zaś porzucił ją z dzieckiem w 
W ilnie 1 wyjechał do W arszawy, gdzie zamiesz­
ka! z kochanką.

PIECHOTĄ Z WILNA DO WARSZAWY
Porzucona matka znalazła się  w ciężkiej sy 

tuacji maierjalnej. Nie miała na wychowanie 
dziecka.W  międzyczasie powrócił z wojska Szlej 
nerf i zamieszkał znowu wpobliżu. W róciły 
panieńskie wspomnienia..

Malinowska zaczęła prosić męża, aby wziąi 
synka na wychowanie, bo sama nie da rady. 
Zgodzi! się na (o po pewnym czasie i kazał przy 
siać dziecko do Wajrszawy.

Upływały miesiące. Do Malinowskiej zacznę 
ły dochodzić pogłoski, że kochanka jej męża 
maltretuje dizecko. Jakieś mefue i meczące 
przeczucia zaczęły męczyć porzuczoną matkę 
Postanowiła odwiedzić męża i dziecko. Nic ma­
jąc pieniędzy na podróż udał się do W a i sza  
wy na piechotę. W ciągu kilkunastu dni prze 
szła pięćset kilometrów

POTWORNA ZBRODNIA.
W W arszawie czekała Ją bolesna niespo­

dzianka. Malinowski oświadczył, ie  nie ma u 
siebie dziecka i nie chciał wskazać gdzie ono 
się znajduje. Malinowska, kierowana dziwnera 
przerzucił m, rozpoczęła wędrówkę po koralsar 
jafaeh stołecznej policji. W jednym z nich po­
kazano jej tofografję trupa jej synka. Dziec­
ko wyłowiono kilka tygodni przedtem z Wisły 
i pochowano jako „dziecko N. N.“ .

Śledztwo ustaliło wkrótce, żc Malinowski 
i. ..pełnił straszliwa zbrodnię. Zaprowadził swre  
go synka na most kolejowy, rozebrał go do na­
ga i v  rzucił do W isły. Odbył się sąd. Malinow­
skiego skazano na bezterminowe więzienie.

Po utracie syna Malinowska chodziła cały 
rok Jak obłąkana. Opiekował się nią Jan Sztej- 
nert.

DRUGIE ZAMĄŻPOJŚCIE.
Siłą rzeczy stała się wreszcie aktualna spra 

wa małżeństwa Sztejnerta z Malinowską. Chcie­
li to przeprwoadzłć w porozumieniu z Mali­
nowskim, odsiadującym karę. Sztejnert od wie  
dził go w więzieniu i prosił o zezwolenie. Mali 
nowskl wspaniałomyślnie po-w oilł.

Jednakże ślub został zawarty z zachowa­
niem jaknajdalej idących ostrożności. Przede- 
wszystkiem Zofja Mołinowska stała się Jadwigą 
Malinowską, to  jest swoją soitrą, która dawno 
umarła. Na zapowiedzi dano w wiejskim koście 
te zdała od Wilna.

Drugie małżeństwo nie było szczęśliwe. 
Wkrótce Jan Sztejnert znalazł sobie inną, a 
chcąc mieć spokój z żoną zaskarżył ją o  bi- 
gmaję. Nie pi zewidzlał jednak, ic  i sam będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności.

WYROK.
Rozpruwa sądowa upłynęła w atmosferze 

podniecenia która panowała na ławie oskar- 
źnych. Malinowska dostała ałaku hlsterjl w 
momencie, kiedy obrończyni p. mec. Kjnkśzło- 
w a zaczęła mówić o zbrodni jej pierwszego  
męża Sztejnerta broniła p. mec. Sienkiewiczów  
na.

Sąd saazał Malinowską i Szef jnctrla na sześć 
miesięcy więzienia, z tem że Malinowskiej kar 
ra ta zosiala zawieszona na okres dwóch lat.

(w)

CZYŚ SUBSKRYBOWAŁ JUŻ 
POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ.

U r i  ) P r e m ie r a . N ajnow szy film produlcrji austriackiej 1935 roku

Czar wiedeńskiego walra
V  roi. gł.: M a g d a  S c h n e jd e r ,  słynny śpiew ak L eo  S fe z a k , ora* H a n s  A fb a c h -^ e t ty  bohater
i. .W iosenna parada*. C tsm ięce m elodie wiedeńskie. Nad prrgram: A trakcja k o lo r o w a  i in.

Ko lo sa lne  pow odzen ie !P  A  W |
Dziś. Pierw szf mo- 
aumentalny h sto-

_  O B R O fiCA C Z Ę S T O C H O W Y
P R ZEO R  KORDECKI

ś # t  v l  dtf&Dk I Kolosalne powodzenieI Splesk M [ N @ J  FL[p j FLApSpieszcie zobaczyć I
•tworzyli cudowny lilro, 
ciekawszy i barwnieiszy
niż gło*ny nBrst djabła**

D u l i  c r t  h r n  n t u a l  h l i l ‘ s i a  .T r iy  iw im i" , .K ot w b u n c l ’ , ,D tewni»m  io i-  
D y l l  21V  la * “  U W O J  I I I  H C J C  „jerze*. Kiólentwo Torturj. oto malownicze 
(anta.tyczne tło tego arcydzieła. Nad program: AKTUALJA. Sean .e o godz. 4—6—8 — 10

WEWJft | BALKON 25 gr. 
Program nr. XX A RM A TA

Nowa eksplozja humoru, ra­
dości i olśniewających tań­
ców ekscentrycznych, rewja 

W 2-ch częściach i 16-u oh*az«ch zad zia łem  nowozaanfa£owanego fenomenalnego duetu tanecz­
nego M. I i .  KAMlfi iKICH oraz pozecnalnie 'w ystępu ących N. B0LSK1EJ, W. ZDANOWICZA  
i  J. NOWICZÓWNY. Szc zegóiy w afiszach Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 6-ej i 8.30 , 

w niedzielę i święta 3 przedstawienia: o godz, 4*ej, 6,30 j 9 ej

PO 15TEP t
ROK PO KOKU p io n ie r z y
U D O SK O N ALA N —  GOLE- 
NIA-FA31YKA.GILLETTE -- 
DZIF,KI StO SO W AN IU  NA.I. 
N O W SZY C H  W.YN A'.JUZ­
KÓW  V.' Y R A B ' A C O R A Z  
L E P S Z E  N C

S Z T U K  z ł . 2 . 2 5

Doktór Medycyny

C Y MB L E R
Choroby skórne, wene- 

■ r czne i m oczopłciowe
Mickiewicza 12 róg

Tatarskiej, teleł. 15-64 
przyjm. od 9— 2 i 5—7'/i

1902

OSTATNIE SŁOW O TECHMKt 
GOLENIA TO NOŻYK flEB IE -

J l 9 3 5  S K I .GILLETTE-KTÓRY LACZY 
W SOBIE B E Z W Z G L Ę D N IE  
V SżYSTKIE ZALETY ..

IDŹCIH 1 POSTĘPEM
Ż Ą D A 3C 5E  NIEBIESKICH »G1LLETTE«

S K L E P
w centrum, galantcryj- 
no-spoiyw czy i  całera 
urządzeniem i mieszka­
niem — SPRZEDAM
od zaraz bez odstępne­
go z powodu wyjazdu. 

Postawy — Bożyczko

S I O S T R A
młoda, inteligentna, go­
spodarna, kochająca bar 
dzo swoją pracę — po­
szukuje posady w szpi­
talu, klinice lub przy 
jednym chorym bez ró­
żnicy m iejscowości. — 
Przyjmuje praktyki pry­
watne: zastrzyki, bińki, 
d/żury i inne zabiegi. 
Oferty łaskawie kiero­
wać do adm. .Kuriera 

W»l* pod „Siostra*

Pokój
do wynajęcia. 

K onarsk iego  I3 m .0

B A N K
Gospodarstwa Krajowcgc

zaw iadam ia, że w  m yśl § 16 s ta tu tu , p rzepro ­
wadzono w  dniu  17 kw ietn ia  1936 r

LOSOWANIE
opiew ających na  iło te  w złocie daw nego wzglę­
dnie nowego pary tetu  (przed konw ersją  z roz 
porządzeniu P rezydenta R zeczypospolitej z dn ia  
12 czerw ca 1934 r. Dz. U. F P. Nr. 69 poz. 
699, opiew ających z w y ią ik u in  8%  łistow za ­
staw nych i 8°/n obligacyj budow lanych — rów ­
nież na  równo-wan-tość w w alutach obcych)

8*Vi LISTÓW ZASTAWNYCH 
7*/. LISTÓW ZASTAWNYCH EMISJI H do VH 
8*/« OBLIG. BUDOWLANYCH EMISJI I, II 1 III 
w raz ze skonwertowanemi n a  5V,,0/o na  zasadzie 
ustawy z dn ia  20 g rudnia  1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 115 poz. 950 odcinkami powyższych listów  
zastawnych i obligacyj budowlanych, 

n a s t ę p n i e  
7*/s LISTÓW ZASTAWNYCH EMISJI II P J l.l t  
opiew ających na  dolary  Stanów  Zjednoczonycr. 
AmeryKi Północnej

o  t  a x
4°/o i 4'/.,°/o listów zastLwnyeh n. tan k a  Krajo­
wego K rólestw a Galicji i Lodom orji z W iel 
kiem  Księstwem K rakow skiem , następn.e P o l­
skiego Banku Krajowego, p rzejętych i skon w er­
tow anych przez Bank G ospodarstw a Krajow ego.

W ykazy num eryczne w ylosow anych odcin­
ków zaw iera „M onitor Polski** Nr. 101 z dnia 1 
m aja  1935 r. Tabele losowań znogą zaintereso 
wani przejrzeć w zględnie podjąć w Zakładzie 
Centralnym  lub O ddziałach Banku.

W ypłata należności za w ylosow ane odcinki 
w ich pełnej w artości nom inalnej, odnośnie zaś 
listów  zastaw nych b. Banku K rajow ego w peł­
nej w artości nom inalnej, ' p rzeracnow naej na 
w alutę zlotową, —  oraz za kupony płatne 3C 
czerwca 1935 r. tak od w ylosow anych jak  i w 
obiegu będących listów zastaw nych i obligacyj 
budow lanych, odbyw ać się będzie począwszy 
od dnia 30 czerwca 1935 r . w  Zakładzie C entral 
nym Banku w W arszaw ie i jego O ddziałach, 
względnie stosow nie do  postanow ień zam .esz- 
czonych w tekście odnośnych em isyj także u ko­
respondentów  zagranicznych Banku.

Em isjam i h B anku K rajow ego adm m istra  
je  Odciział B anku w e Lwowie dokąd  należy się 
zwracać bezpośrednio w  spraw uch dotyczących 
tych listów  znsiawnyc.h.

O procentow anie w ylosow anych odcinków  
usta je  z dniem  30 czerw ca 1935 r.

â aisKo i a  MARLENA DIETACH
w  sw ej 
najlepszej 
kreacji pt. BLO N D  Y EN U S Nad program: Dodatki dĆWlękOW*.

Początek seansów codz. o godz. 4-ejj

A FT SZ E K U

Śmiałowska
przeprowadziła się

na ul. W ltlk .1 10—4
tamże gabinet kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzajki i węgrj

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje be* przerw* 

przeprowadziła się 
Zwierzyniec, T Zana 
aa lewo Gedyminowskt

ul. Grodzka 27

M łość w  małżeństwie
Rok zaiedw ie m inął od naszego ślubu, gdy 

spostrzegłem , że K arol oddala się odem nic Usi­
łow ałam  odgadnąć, co jest przyczyną jego ozię­
błości. Aż w reszcie jedno  jego zdanie o tw orzy ­
ło m i oczy: —  D awniej byiaś elegancką, wy 
tw orną kobietą, —  a iloraz po ślubie, co się z 
ciebie zrobiło...

Kiedy wyszedł, spo jrzałam  w  lustro. P raw ­
da, dusta , św iecąca skora  na twairzy... nieczy­
sta cera... piegi... ju ż  następnego dn ia  ku ­
piłam  w spaniały  krem  Benignina Il-ra Stenzla, 
k lóry  zaw iera am brę, t. j .wyciąg z roślin  k r a ­
jów  i Mórz Południow ych, stanow iącą cudów 
ny środok. do pielęgnow ania cery.

Skóra m oja stała się gładka, w onna 1 świe 
ża. Obecnie, dzięki Beningninie jesteśm y n a j­
szczęśliwsze™ małżeństwem .

LEK. - DENTYSTA
A. M I N K I E R

Dyn.burska 4 róg N o­
wogródzkiej 88. Przy.m
od 9 - -2 i 4-—7, Choroby 
jamy ust., zębów, sztuez. 
uzęb., mostki i koronki 

Dla kolejarzy zniżka.

AKUSZEBK.

W  Laim
P rzy jm uje  oc 9  — 7 w 
ul. j. JaslAsl lego l-2t
róg O fiarne j (o b o k  Sądu

DOKTÓR
J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0 W A
Ordynator Szplt. Sawloz 

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w en ery czn e  i k o b iec e

Wlleirstra S4, * .1.186*
Przyjm , od  g. 5 —  7 w ,

DOKTÓR

ZYGMUNT
KU0REWICZ
C h o r. w en ery cz ,, sy filis  
skó rne  i m o cz o p łc io w a
Zamkowa ■%. tal. 1MC
Przyjm . od  8- -I i 3-—B

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciow*
Wielka 21. tal. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3—8

T E N I S
RAKIETY i PIŁKI

angielskie — „Slazengers Limited* 
krajowe — „Frema*

Wielki wybór. Niekie ceny.
Pp. Wojskowym—specjalne dogodne warunki

Fachowa i solidne naprawa rakiat.

F-m i „SPURT-MUZYKA"
Wilno, Wielka 84, te!. 20-18.

Inżynter-Archśtekt

Teodor Smorgoński
przeprow adził  się 

n a  ul- M ickiewicza 42, m. 10, telef. 8- i

H D A K C JA  i ADMINISTBAC1A : W ilno, B:»k. Bandurskiego 4. Telefony - Pedłkcji 7S, Administr. 99, Redaktor naczelny przyjmaje od g. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g  1 — H ppoł 
tam  ■ iłtracja .czynna od godz. 9 V ,—3’/ ,  ppoł. Sękopisów Kedakcja nie zwraca. D yrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 - - 2  ppoł. O głoszenia są przyjm ow ane: od godz. 9 1/ ,— 3 1/, i 7 —9 w ia n

K onto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. D.ukarni* —- cl. Biskupa Bandurskiego 4. Telefon 5-40.
OKNA PfłENLMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  co  domu lub przesyrgą pocztow ą i dodatkiem  książkowym 3 zł., z odbiorem w adm inistracji 2 zł. 50 gr. Zaigiamcą t> zi. C E N a  OGLO.SZŁrt: Za w te m  
■ łlim etrow y przed teastem  — 75 gr., w tek su e  60 gr„ za tekstem — 30 gr., kronika redanc„ komunikaty — 70 gr. za nun, jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 g ru a  wyraz. Do tych  ecu dolicz* się- 
•  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne a lS,, nnm erach nied ielnyca i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dis poszukujących pracy 50% zniżki. Za nnmer dowodowy 13 f i  

U zład ogłoszę A w tekście 4-ro łam owy, za tekstem  8-m ic łam owy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany term inn druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

Redaktor odpow, .Witold kiuz&iuWyd. JsLjjtr WllcSaki^ Sp. ■ o. o. Drak. „Znicz44, Wilno nl R U  Bandursf iego 4, td . 8-40.


